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pubHkujemy na str 3 przez członka Biura Politvcznego 

sekretarza KC PZPR St. Kanie 
Ochrona zdrowia społeczeństwa (0 M 0 W I E N I E> 

luro Polltyczne przedstawia 
do ro'.llpatrzenia KC projekt 
wytycznych w sprawie dal· 
szego rozwoju i doskonale-· 

We wszystkich tych dziedzinach 
dokonały się w naszym kraju, w 
okresie 35 lat socjalistycznych 
przeobrażeń zmiany na miarę hi
storycznego przełomu. Przeciętny 
okres życia wydłużył się w tym 
czasie u kobiet do 75 lat (to zna.
czy o ponad 23 lata) I u mężczyzn 
do 67 lat (tj. o 19 lat). Zasadniczo 
zmniejszyła się umieralność nie
mowląt - z około 120 do 21 na je
den tysiąc urodzonych. Wyraźnemu 
przyspieszeniu ulega fizyczny i 
psychiczny rozwój dzieci i młodzie
ży. Zlikwidowano lub poważnie 
ograniczono wiele chorób zakaź
nych, których zasięg i skutki bu
dziły kiedyś grozę. 

-
W Warszawie odbyło slę 

130 czerwca. br. III Plenarne 
Posiedzenie Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. Obra
dom przewodniczył I sekre
tarz KC - EDWARD Gm
REK. 

W obrada.eh plenum uczestniczy
li zaii*oszeni wybitni uczeini a 
praktycy. specjaliści z różnych 
dziedziim medycyny. przedstawicie
le resortów, aktywu terenowego, 
centralnych instytucji. PAN. insty
tu.tów naiukowo-badawczych. Ucze
stnky posiedzenia otrzymali wcze
śniej projekt •• Wytycznych KC 
PZPR w sprawie dalszego rozwo
ju i doskonalenia ochrony :zdrowiia 
społeczeństwa''. 

Na wrządku dziennym obrad: 
- referat Biura Polityc:rmego KC 

PZPR „Zadania w sprawie dalsze
go rozwoju i doskonalenia ochrony 
zdrowia społeczeństwa"; 

- dyskusja: 
- J)>rzyjęcie uchwały. 
Obrady otworzył I sekreta~ KC 

PZPR Edward Gierek. 
Zgodnie z 11rcześn!ejszymii usta

leniami ,Biuro Polityc7Jlle propo
nuje - powiedział - aby dzisiej
sze plenar111e posiedzenie Komitetu 
Centralnego poświecić w całośc.i 
problemom ochronv zdrowia !;lpołe
czeństwa. Sprawy te są niezmier
nie ważne dla całeiio na.rodu, dla 

d.alszej jego pomyśln<>ścl i rozwo
iu. Surawy te przedstawiamy oo 
r11z merwszy pbd dyskusję Komi
tetu Centralnego w działalnoścl 
naszej pau:til. Wymagają one głę
bokiej uwa.gi, wymagają nieustan
nei troski wszystkkh wtancii 1 
wszystkich organizacji partyjnych 

W pierwszym punkcie obrad 
referat Biura Poliitycznego Komi· 

N/z: Podczas obrad. 

tetu Cen.UaJnego PZPR ,.Zadania 
w sp1:aw!e dalsze.~· rozwojn i d<>
skohalen1s. ochroL.)i zdrowia społe
czeństwa" wygłosił e-.donek Biura 
Politycznego. sek<retarz KC Stan!· 
sław Ka.nia. 

Po referacie rozpoczęla się dy· 
skusja. Zabrało w niej głos 23 
mówiców. (Omówienie dyskusji na 
str. 2 i 3). 

•••·•~I Na zakończenie dyskusji głos za· 

UCHWAŁA 
III Plenum KC PZPR 

omitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni· 
czej uznaje wytyczne w sprawie dalszego rozwoju I do• 
skonalenla ochrony zdrowia społeczeństwa łącznie z wy
stąpieniem I sekretarza· KC PZPR tow. Edwarda Gier• 

referatem Biura Politycznego za podstawę działania partit. 

KOMITET CENTRALNY POSTANAWIA: 
L Zobowiązać Biuro Polit.ycznc oraz wszystkie Instancje i or

ganizacje Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej do podję
cia działań zapewniających pełną realizację zadań zawartych 
w wytycznych; 

2. Zalecić rządowi zatwierdzenie programu realizacji zada6 
wYnikających z postanowień m Plenum KC PZPR oraz· za
pewnienie środków materialnych dla jego realizacji; 

3. Uznać za celowe uchwalenie przez Sejm. Polskiej Rzeczy• 
pospolitej Ludowej ustawy o ochronie zdrowia społeczeństwa 
oraz przeprowadzenie debaty poselskiej i rozpatrzenie rządowe· 
go programu ochrony zdrowia. Klub Poselski PZPR wystąpi 
z odpowiednimi inicjatywami w tej sprawie. 

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
zwraca się do wszystkich Polek i Polaków, do pracowników 
służby zdrowia i opieki społecznej, pracowników wszystkich 
działów gospodarki narodowej, ludzi nauki, członków stronnictw 
politycznych, związków zawodowych i wszystkich organizacji 
społecznych skupionych we Froncie Jedności Narodu, by swy1n 
twórczym wysiłkiem przyczyniali się do tworzenia jak najlep
szych warunków sprzyjaJąeych ochroni-e zdrowia całego spo
łeczeństwa. 

brał I sekretarz Komitetu Cen
tralnego PZPR - Edward GirrPk. 
!tekst podajemy na str. 3). 

Została )J'rzyjęta jed..'lomyślnie 
uchwafa III Plenum Komilitetu 
Centralnego PZPR. 

Następnie Komitet Centrailny 
przyjął sprawozdanie z praey Ko-

ISLANDIA 

Kobielo szefem 
poństwo 
I Po raz pierwszy w bistor.U Isl1m

d.1i, kobieta wybrana została szefem 
państwa. Według wstepnych wvnl
ków wyborów prezydencKtch, zwy
ciezy!a w nich Vidgis Finnbol(adottlr. 
na która itłosowalo 33.5 Proc. uczest
ników wyborów. Jej główny prze
ciwnik. Gudlaul'lu.r Thol"valdsS'On. 
zdobył 32.3 proc. l!łosów. 

Rozmowy Browna 

CAF - Rosiak - telefoto 

mlsjJ Odwołań VIII Ziazda PZPR 
Obrady zakończyło odśpiewa.nie 

M1ędz:t'n..trodówk.t 

Delegacja 
z W. Jaruzelskim 
udała się do ·Libii 

n a ochrony zdrowia społeczen·. 
stwa. Jest to dokument o progra
mowym charakterze. Tak więc za
daniem Komitetu Centralnego jest 
wyznaczenie linii przewodniej w 
sprawie ochrony zdrowia na naj
bliższe lata. 

Stan zdrowia zależy od wielu 
czynników, Określają je warunki 
życia i pracy człowieka, troska o 
jego środowisko naturalne, poziom 
służby zdrowia i stopteń 
powszechności korzystania z jej 
usług i wreszcie kultura' samego 
społeczeństwa. Stan zdrowia spo
łeczeństwa jest zarówno wynikien1 
jak i warunkiem rozwoju społecz
no-ekonomicznego kraju. 

jlTŁ I PŁ DZIŚ, 

Szczególne miejsce w rozwoju 
ochrony zdrowia - stwierdził da
lej mówca - zajmuje okres bieżą

(Dalszy ciąg na str. 2) 

AM JUTRO 
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·D 8 cz lni 
Na Uniwersytecie Łódzkim i/ dycyjnie już zwolnionych z.ostało z. 

Politechnice Łódzl>iej rozpoczy- Qbowiązku zdawania egzaminów 
nają się dziś egzaminy wstępne wstępnych. 
na I rok studiów dziennych. Jutro na PI:. egzamin z języków 
Obie uczelnie dysponują w tym obcych, a w czwartek - z fizyki 
roku mniejszym limitem miejsc lub chemii (do wyboru tylko na 
niź w roku ubiegłym, ale te'.i kierunkach chemicznych). Równiez 
i mniej zgłosiło si~ 'kandydatów. jutro do egzaminów wstępnyc;h 

· Na UŁ na jedno miejsce przy- przystąpią kandydaci na Akademię 
pada śr~dnio 2,26 kandydata, a Medyczną, która dysponuje w tym 
na PŁ - 1,39. roku 540 miejscami. 

Na UL -=g:oami,iy pise1-.1ne "? pr:ud
miotów kierunkowych odbywa1ą 
się dziś w dwóch turach - oo 
godz. 9 i od godz 15. J'utro egza
miny pisemne z języków obcych 
(nie zdają kandydaci. na filolog•e 
obce), a 3 lipca - egzamin pisem· 
ny z historii lub geografii na kie· 
runkach ekonomicznych Ogółem w 
całej uczelni o indeksy t·ywalizo· 
wać będzie 3.519 osób. 142 prymu
~ów i laureatów olimpiad indeks 
UŁ ma już „w kieszeni''. 

(ptom) 

DZ I ER 
.KIESIE 

Na Pł. najwcześniej do walki o 
30 czerwca, na zaproszenie do- indeksy przystąpili kandydaci na 

wódcy sił zbrojnych Libijskiej architekturę, gdżie limit miejsc wy-

W 183 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.19, zaj!lzie zaś o 
2L01. 

Arabskiej Dżamabiriji Ludowo- nosił w tym roku 40. Po egzami-
SocjalistyC'.znej - brygadiera Abu nie z rysunku, który odbył się już 

. Bakera Junisa D.zabera, członek w czerwcu, z 90 os6b tylko 43 
Biura Politycznego KC PZPR, ml· dopuszczono do egzamiuu pisemne· 
nister obrony narodowej gen. ar- go z matematyki, rozpoczynającego 
mii Wojciech Jaruzelski udał się się dziś o godz. 8, a także - dla 
na czele polskiej delegacji z kilku- drugiej tury - o godz. 15. Przy. 
dniową, oficjalną rewizytą do Li- stąpi do niego 1.725 kandydatów 
bil. 1140 olimpijczyków i prymusów tra-

Rokowania ZSRR Rf N ną Kremlu 
311 czerwca rozpoczęły się na K.re

mlu rokowania między Leonidem 
Breżniewem, Aleksiejem Kosyglnem 
1 Andriejem Gro11tyką ze strony 
ZSRR oraz. Helmutem Schmidtem I 
Hansem- Dletrlchem Genscherem ze 
~trony RFN. 

Dokonano sz~erej pogłębionej 
wymiany poglądów na kluczowe 
problemy <>hecnej syluacj-i międzyn~ 
ro<l<>weJ, a także na problemy stu · 
sunkow dwustr1>nnycb między ZSRR 
a RFN. 

L. Breżniew podkreślił konsekwen
tny charakter radzieckiej pol'itykl za 
granl.cznej zmletzającej do zapewnte
nl3 powszechnego pokoju 1 bezpde. 
czeństwa, do zachowa·n!.a odprężenia 

jako przewodnie) tendenc}l rozwoju 
sytuacji międzynar<>clowej 1;akże w 
lata~h osiemdzle&lątych Opowledzlał 
dę on za n!ezlumną kontynuacją prc
c.:su rozpoczętegD przez Konferencię 
Bezpieczeństwa t Współp• acy w Eur".>
ple, za reallza.cją dalszych kroków 
w celu umocnlenta ?.aufan\a I wza
jemnego zrozumienia między pań
stwami sygnata.r!uszami Aktu 
Końcowego . L. Breżniew omówił p10 
blemy dotyczące zwołania konferen
cji_ w sprawie <>cl·prężenla miHtarn<"· 
go 1 rozbrojenia, która mogłaby "ię 
stać ważnym etapem w utrwalemu 
pokoju na kontynencie europejsk1m 

(Dalsiey ciąg n.a str. 2) 

q 
Balina, Marian 

w dniu dzislt>jszym dla Łodzi 
pnewidu.lł' nasl1:;puj~<'"<1 pogodę' 
zachmurzenie duże 'l większymi 
przejaśnieniami, tylko rano roz• 
pogod'lenia. Możliwy opad prze• 
lotny, Tem11eratura minimalna 
9, maksymalna około 18 st. C. 
Wiatr slaby i umiarkowany, 
południowo-zachodni. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

985,5 hPa (739,2 mm), 

1949 
Sejm 
Polski 
Pracy". 

roczn 
- Ustanowienie przez 
odznaczeń „Budowniczy 

Ludowej" i „Sztandar 

Taka sobie ś 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w Paryżu 
uJl. ~~~l~~wn~e:w. ~r~~ D o b r y p o c z ą t e k 

Dekolt nie powinien być zbyt 
śmiały. Kobiety, które nie ma
ją nic do ukrycia, nie mają nic 
do ujawnienia. 

m1ec nij się 

Jan Paweł 
wizytę w 

Papież Ja.n Paweł II rozpoczął 
80 czerwca siódmą w czasie swego 
pontyfikatu i najdłuższą podróż ta· 
graniczną. Rano odleciał on % Rzy
mu do Brazylii, skąd powróci d" 
Watykanu 12 lipca po przebyciu 
ponad 30 tys. km i odwiedzeniu 13 
miast Brazylii. Papież odwiedzi m 
in. stan Kurytyba, gdzie spotka się 
z miejscową bardzo liczną Polonią 
Podróż do kraju o najliczniejszej 

w świecie społeczności wierny<'h 
je.st, jak podkreśla się w Watyka
nie. przede wszystkim pielgrzymK.ą 
religijną, ale mieć ona będzie rów
nież poważne znaczenie polityczno
społeczne, co wynika z sytuacji 
wewnętrznej Brazylii, nacechowa
nej olbrzymimi kontrastami społe· 

II rozpoczął 
Brazylii 

mu rozmowy z orzyw6dcalt)! Fran-1 
cji. Rozmowy takle przeorowadza e iJh e • 
Oil'I na polecenie prezydenta USA. tourn e aI'filOilll Jimmy Cartera z J)rzvwódcaml 
państw Europy zach„dnte1. a ich te tódzki • 

cznymi. Pozareligijne znaczenie po· 
dróży wiąże się także ze szczegól
ną pozycją Kościoła brazylijskieg'l 
Znaczna część jego najliczniejszeJ 
w świecie hierarchii (330 . biskupów 
i 6 kardynałów) zaangażowana jest 
mniej lub bardziej w działalnośĆ' 
na rzecz sprawiedliw.ośd społecznej. 
opowiadając się w konflikcie mię
dzy bogatymi i biednymi po stro-

matem sa sorawv obrony. 

W toku dyskusH w ParYŻU. 1ak 
wynika z mie1scowych informacU. 
omawiane sq Ptoblemv woiskowe 
jakie NATO stawia przed członkami 
tego bloku. Mln, 'Brown ma m. in. 
oonownte poruszvć sorawe koniecz
ności zwlekszenla wkładu partnerów 
USA tlo wydatków wojskowvch tego 
bloku. 

Sześcioraczki 
nie tych ostatnich. 

W tych warunkach wszystko co W 
powie i uczyni w Brazylii Jan 
Paweł II śledzone będzie ze szcze- / 

gólną uwagą na całym kontynen- Jak poinformował dziennik „Al 
cie południowoamerykańskim, ma- Ahram". 25-letnia Eg!pejanka Fatma 
J'ącym podobne problemy J'ak rów- Abbas urodziła sześcioraczki - sa• ' 

1 
me dzlewczynkJ, Lekarze twierdza. 

(Da' ·• 
2) te stan zdrowia matki I noworod· · ... .szy "-'ąg llla .tir. k6w nie budzi obaw. 

(TELEXEM z KARI . .-MARX-STADT) 

W 
łaśn!e zakończył się kon
cert. Wypadł znakomicie -
długie brawa, wielkie tto
sze kwiatów. W foyer na· 

słuchlwałam opinii. Nie szczędzo
no pochwał, zarówno orkiestrze, jak 
i dyrygentowi oraz soliście. Wyso
ko oceniono także dobór repertua-

ru, a już bisy uznano za dużą fraj
dę dla ucha. Trudno się dziwić, b~ 
ręce same składają się do braw. 
gdy zabrzmi mazur z ,,Halki", wię1' 
kolejny bis i znów gromkie oklas
ki. 

(Dalszy clą.g na stll'. 2) 

Z Etny wydostaje się złoto 
Grupa geoehemików. którzy ba

dali skład gazów wulka.nicznych. 
poi1nformowała. te z krateru Etny 
wydostaje sie dziennie 9 kg srebra 
i 2,4 kg złota. Metale te emitowa
ne są w postaci gazu i w związku 

z tym odkrycie jest z „jubilerskie
!!<>" punktu widzenia mało W:yte
czne, ma jednak znactenie jeśli 
chodzi o prog•nozy dotyczące erup
cji Etny. 

- Ale. OCZYWiścłe, :te eie ko.
chami Pozwól tylko popra.wić 
synchrontzacJe." 



Ref erat ·Biura Politvcznego KC PZPR Omówienie 'dyskusji 
(Doko~imi.e ze .tir. 1) :&aló1 robohliez:yeh Da 01ól dobrze 

cego 10-lecia. Podltreślić trzeba w zdaje egzamin, 
azczególności znaczne zwiększenie Trzeba nadal umacniać przemy
rozmiarów budownictwa szpitali. słową służbę zdrowia. Musimy 
p r zychodni oraz ośrodków zdrowia; mieć na uwadze również rozw6j 
nastąpiła zasadnicza poprawa wy- medycyny pracy w rolnictwie. Ba
posażenia placówek leczniczych w dania stanu zdrowia załóg powin· 
sprzęt i aparaturę medyczną; ' ny być łączone z systematyczną 
wprowadzenie powszechnej, bez- analizą zagrożeń dla zdrowia, zwią
płatnei opitki lekarsk iej dla rolni- zanych z procesem produkcyjnym. 
ków ozn acza, że korzystają z niej Trzeba kierować szczególną uwagę 
wszyscy ludzie pracy w naszym na tych, którzy pracują w naJ• 
kraju. 1 bardziej ciężkich, szkodliwych dla 

rozwinięcie lecznictwa odwykowe
go dla alkoholików oraz sieci izb 
wytrzeźwień. Wymagać to będzie 
niemałych kosztów. Nie m-0żna ob
ciążać nimi całego społeczeństwa. 
Czy utrzymywać też bezpłatne le
czenie tych, którzy doznali sami 
różnych obrnżeń na skutek pijań
stwa, czy nie obciążać kosztami le
czenia sprawców obrażeń u in
nych? Są to pytania, wymagające 
pilnej i rozważnej odpowiedzi. 

kład.a li• w nafbliższym li~eclu 
wyl)udow111nie szipttali o łącznej li
czbie 25-30 tys. łóżek. Pilną spra
wą ieJ>t r~budow;a bazy le=ic· 
t·wa otwartego. 

LUDWIK DR0:tD2: - członek ltC wód'&tw. W cernt.wm uwagi znajldu.j11 
I 1ekretar1 KW PZPR we Wrocławiu się sprawy . związaine z ochroną mro

wia · górntkÓW. 

Przygotowania do posiedzenia KC zdrowia warunkach. Im ofiarniej 
ożywiły dyskusję o problemach pracują ludzie, im stają się szla
ochrony zdrowia. Dominuje ton chetniejsi i lepsi, tym troskh· 
krytyczny. Wielny, że nie brak p:i wiej trzeba dbać o nich, o ich 
temu rzeczywistych przyczyn. Uwa- zdr owie. Dotyczy to również zdro
gi krytyczne mają wielostronny wia kadr kierowniczych i naszego 
charakter. Dotyczą one pracy 1.e- aktywu. 
karza rejonowego - że jest często Wiele uczyniliśmy w ostatnich la
głównie dyspozytorem skierowań do tach, aby przy szybkiej rozbudo
s pecjalistów, dotyczą złej organiza- wie przemysłu nie dopus.cić do de
cji lecznictwa otwartego i niskie) gradacji srodowiska naturalnego, 
dyscypliny pracy lekarzy, powodu· podjęli;.my w tej sprawie liczne 
jącej długie oczekiwanie na wi- działania prawne i ekonomiczne. 
zyty, dotyczą trudności związanych lstnieJą jednak 1eglony, gdzie duża 
z niedostatkiem miejsc w szpita- koncentracja przemysłu powoduJe 
lach, niedostatkiem leków i w1·esz- zagrożenia dla powietrza, wód I gle
cie, ile ciągle nie jest dobrze ze by. 
stosunkiem części lekarzy, pie- Wiele jest także jeszcze do zro
lęgniarek i innych pracowników bienia dla poprawy sytuacji sani
służby zdrowia do chorych. tarnej kraju. Poziom higieny nie 
Według zgodnej opinii flauki i przynosi naszemu krajowi sławy. 

praktyki medycznej głównymi gru- Trzeba rozbudzać ambicje, trzeba 
pa.mi chorób, na których służba kształtować, zwłaszcza w szkołach, 
zdrowia musi koncentrować sw~ wrażliwość na higienę - ale trte
uwagę, będą w nadchodzących la- ba też i ostrzej reagować wobec 
tach choroby układu krążenia, cho- odpowiedzialnych za przejawy nie-
roby nowotworowe, następstwa chlujstwa. 
urazów, wypadków i za.truć, a tak- Zbyt wolno zmienia się charakter 
ie choroby układu oddechowego, opieki zdrowotnej, Dominuje wciąż 

Te zagrożenia powinny inspiro- cha.l'akter usługowy, pasywny, po· 
wać przedsięwzięcia dotyczące za- legający na oczekiwaniu na pa
równo rozwoju prac badawczych, cjenta.. Trzeba więc stopniowo, ale 
jak też poczynań organizacyjnych i 1 całym uporem i konsekwencją, 
inwestycyjnych. Budowane jest zmierzać do objęcia aktywną, pro
Centrum Onkologii i rozwijane są filaktyczną opieką lekankll całego 
ośrodki regionalne lecznictwa onko- naszego społeczeństwa. 
logicznego. Opracowaiao z udziałem Wielkie jest znaczenie walki z 
grona wybitnych naukowców pro- zagrożeniami, które ludzie tworzą 
gramy działalności na rzecz zwal- dla własnego zdrowia i zdrowia in
czania chor6b nowotworowych i nych. Na pierwszym planie trzeba 
układu krążenia. tu postawić alkoholizm - źródło 

Wprowadzenie nowoczesnego SY· wielu schorzeń, tragedii rodzinnych 
stemu powszechnych, przeg,ląd:>- oraz przestępczości. Rozmiary tego 
wych badań stanu zdrowia dzieci I zjawiska są bardzo poważne. 
młodzieży pozwoli na lepsze zapo- Wysokie I niepokojąco rosnące 
bieganie chorobom wieku rozwoja- Jest spożycie napojów alkoholowych 
wego przez ich wczesne wykrywa- w naszym kraju. Krytycznie trzeba 
nie, a także na wczesne leczenie ocenić nadmiernie rozwiniętą sieć 
i rehabilitację. punktów sprzedaży tych napojów. 
Liczący się postęp I stopień ia· Trzeba działać na zmianę złych 

spokojenia potrzeb uzyskaliśmy ~· obyczajów I budzić społeczną deza
dziedzinie medycyny pracy: Oce- probatę stwierdził następnie 
niamy, że system ochrony zdrowia m6wca. Potrzebne jest znaczne 
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I wreszcie sprawa cen na na
poje alkoholowe. Nasze doowiad
czenie potwierdza, że poziom tych 
cen powinien stale rosnąć i wy
przedzać wzrost dochodów, bo ina
cz<>i nie uda się s~utecmie wpły
wać na spadek spożycia. iwłaszcza 
wódek. 

Zajmujemy pierwszą pozycję w 
Europie pod względem palenia ty
toniu. Związek palenia tytoniu z 
nasileniem chorób nowotworo
wych nie może być kwestionowa· 
ny. Rzecz w tym, by stało się to 
jasne dla wszystkich. 

Szczycimy aię tym, że nie ma u 
nas plagi narkomanii, kóra zwłas.i:
cza w krajach kapitalistycznego 
Zachodu nabrała rozmiarów nie
zwykle groźnego zjawiska. Ciśnie
nie tej swoistej epidemii na świat 
jest wielkie. Odczuwamy to też i w 
naszym kraju, chociaż bariery, 
ochronne zdają egzamin. Niemałe 
są jednak rozmiary lekomanii i 
dlatego potrzebna jest wnikliwa 
kontrola. 

Ostatnie lata w wielu dziedzl· 
nach lecznictwa przyniosły wy
raźny postęp w nowoczesnym wy
posa.żenlu technicznym, przede 
wszystkim dzięki rozbudowie prze
mysłu ' medycznego. Pozostają jed· 
nak do zaspokojenia duże oblmłry 
działalności opieki zdrowotnej, 
gdzie brad!: nowoczesnej i wydajnej 
aparatury hamuje rozwój I dalszy 
postęp w profilaktyce I zwalcza.nlu 
chorób. Dotyczy to przede wszyst
kim szeroko pojętej aparatury do 
di1&1\'nostykl. 

W 00tresie ostatnich lat na społe
czną ocenę cblałań w ochronie 
zdrowia poważnie rzutowały spra
wy zaopatrzeni• ludności w leki. 
Braki ilościowo I asortymentowe. 
nierytmiczne dostawy spowodowa
ły, ie sprawa zaopatrzenia w leki 
przestała być tylko problemem le
czniczym, I ekonomicznym, a sta
ła sit: wdkim, szeroko komento
wanym problemem społecznym. 
Podjęto szer.el? decyzji dotyczą

cych doraźnej poprawy sytuacji, 
przede wszystkim poprzez przezna
czenje poważnych 'środków dewizo
wych . na zakUIPY za granicą pół
prodJu.kt6w chemicznych ora2 goto
wych lllik6w. ' Ostaibnlo nastąpiła 
POJ>raWa w zaopa~rzeniu ludności 
w leki, ale jest o.na wciąż nlewy
star~zaijąca. Dlatego też potrzebne 
jest podjęcie rozbudowy I moder-

Tak więc stara i powszechnie nizacji przemysłu tarmaceutycz:ne-
obowiązująca lekarzy podstawowa tto. · 
zasada medycyny: „przede wszy- Ill!Westycje na rzecz ochrony 
stkim nie szkodzić" - odnosi ~ię zdrowia. w:wna~ać będą znaczny<'h 
do wszystkiich.. do całego społe- środków. Nadal jest wielkie zapo
czeństwa. trzebowrunle na wspa·rcie wysiłków 

W f.unkcjonowa.ntu atueby :r:dro- państwa przez świadczenia społe
wia I opieki społecznej szczególne czeństwa na Narodowy Fu!lldusz 
i stale r06nące znaczenie ma pro- Och1'ony Zdrowia. W wielu dyi;ku
blem pr>gamizacił opieki medycz- sjach wyra.ta.no wgestię rozszerza
nej I socjalnej dla osób niepełno- nla celów tl.n111T1sowych z tego fu.n
spraJWJnych t osób w starszvm cl'uszu. Chodzi zwłaszcza o budowe 
wieku. żłobków, domów opieki sPOłe<-zne.J 
Doniosłym zadaniem jest kuta.I- dla osób ~tarszych - a więc tvch 

cenie i doskonalenie kadr medy- obiekt~. które Interesują POiską 
c:mych. 11 wyższych uczelni m'edy- rodzinę. Opinie te zashtgu ją na 
cznych - kształci 33 tys. studen- w„l.kliwe rozoqr!Tzenie. 
tów, a w średnich szkołach medy- Mimo wielkich zmian w rozwo
eznych uczy się ponad 15 tys. ucz- Ju słn:ib:v :r.drowia, utrz:vmuje 5[ę 
niów. w naszvm kra.in pr:vwatna prak

Zadamie szkół medycznych oole- t:vka lekar&ka. WvwołnJf' to wiele 
ga nie tylko na kształceniu do- komentarzv oraz sprzecznych ocen. 
brych specjalls-t6w. Wśród pierw- Z.iawlsko to nodzlło si~ w wa
szoplainowych zadań trzeba widzieć runkach braku oowoęzechneJ. bez
ich fookcje wychowawcze. Spo- pł~.tnej O'()iekl lekar~klej oraz sl:l· 
łeczeństwo oc-zekuje od pra- bose!. społecznej słuiby zdrowia. 
COW·ników sht(Żby zdrowia zawsze I Dziś bezpłatne lecznictwo Jest 
wzorowej posta.wy, naiwet pojedyń- faktem. aJe ciągle ~!I problemy 
cze przypadki sprzeniewierzania ~O!!'tepnoścl do lekarza Z'Wiązane z 
się zasadom etY'ki zawodowej wy- tch niedostatkiem w części woje
wołują ostry sprzeciw o szero- wód"Ztw. Taki stan rodzi zapotrze-
ki.m rezonaillsie. bowanie na dodatkowa prace leka-

Jest wiele chorób, które ~na 
skutecznie leczyć ood wa run.ldern 
wczesne.sto Ich wykryci.a. Powtnniś· 
my stworzyć systemy wyk.rywama 
takich chorób jak rak. choroby u
kładu kra:tenta I inne. Jest t() mot
liwe POd warunkiem orowadzenia 
masowych badań za oomoca 11przetu 
pracujące.ito w ruchU' wielozmiano
wym. W Centrum Diagnostyk! Me
dycznej zbudowanym 3 lata temu we 
Wrocławiu przebadano jut 70 tys. 
osób. Wiele 1 nieb nie zdawało so
bie sprawy z chorób, które oowin· 
ny być pilnie leczone. W celu roz
szerzenia dz!ałalnoścl profilaktycznej. 
we wrocławskim ośrodku onkolo
glcz-nyrn zrezy.itnowan.o z ~rzeb:v 
przedstawienia orze.z oaclenta od
P<>wlednich skierowań na przeorowa
dzenie badań. Oznacza to oraktycz
nle, te każda osoba P<XleJrzewajaca 
u siebie objawy choa-óbY nt>wotwo
roweJ lub P.Ta.1tnaca orzeorowadzić 
tego tvou badania. dysponuje taki
mi możliw~claml. 

PROF. KRYSTYNA BOŻKOWA 
dyrektor Instytutu Matki l Dziecka 

w warszawlei 
W ostatnim 10-leclu obniżyliśmy 

wskaźnik umieralności n.lemowlat o 
przeszło 30 oroc. WyeUminowaliśmY 
większość chorób zakaźnych. Plro
blemem stają sie wady rozwojowe. 
choroby układu oddechoweiio i ner
wowego. a także n.owotwory, co WY· 
ma.ita rozbudowy odoowiednich .ita
łęzi lecznictwa. 

Konieczne Jest też r.wiel<SZen.le licz
by dobrze wyposażonycb oddziałów 
poło:iniczych I noworookowych. Nie
dostatek miejsc szpitalnych woł:vwa 
niekorzystnie na stan zdrowia ko
biet rodzacych i ich dzieci. Wsoól
czesne zadania wymagaja zwleksze
nla kadry oecilatrow I połoeników i 
ba.rdziej rówlllOlllierneito jej roz-
mieszczenia. Konieczny Jest także 
dalszy roewbi form oracy chronio
nej dla kobiet. co przyczynia sle do 
obniżania procentu wczesnych poro
dów i umieralooścl niemowląt. 

.JAN ł..ABĘCKI członek KC, 
spawacz, brY11;adziata Stomini Gdań-

&kleJ tm. Lenina: 
Leka.rz orzemysłoweJ atutby zdro

wia powinien wiekszosc sweito cza
su pracy pOŚWlęcić profilaktyce. Cbo
dz.t także o wykorzystanie istnie.1ace1 
już bazy pr7..ez udostepnlanle Innym 
zakładom pracy obiektbw. w których 
sa jeszcze rezerwy lo.kalowe. 

Inne zagadnienie. to właściwe WY· 
korzystanie kadry medycznej. Lekarz 
pracu1ący w przemyśle zbyt wiele 
czasu poświeca w obe(:n)'m systemie 
organizacyjnym sprawom admini• 
stracyjnym, nie wYma.ita lacYm jego 
fachowej wiedzy. Slusz.na WYdaje sle 
propozycja. by zastąoic lekaorzy orzy 
wykonywaniu czynności nlelekar• 
sk1ch przez techniczna pomoc me
dyczną. 

PROF TADEUSZ KOSZAROWSKl -
dyrekior ltllltytutu Onkoloitii w war-

polon•i•inv tesu•wal w Hzesmwi•e Lekarze.- pielęgniarki I Lnni pra- rzy. Sprzyja to rozwojowi spól-cownicy służby zdrowia to ludzie dzlelczości leka-rskieJ. ale r6w-
ciężklej I odpow-iedzialnej pracy. niłl!i i prywatnej praktyki. 

' Wysoko oceniamy duże :r:aa.nga.io- Występuje ona jednak i w ośrod-

szawie; 
Liczba z.acho.rowail na chor-0by no

tworowe osią.ita już ok. 75 tys. rocz
nie. Dynamika W%rostu jest znaczna 
1 wY™>'! oonad 10 proc. na dekade. 
szybki przyrolt chOról> nowotworo
wych wynika praktycznie orawle wy
łącznie ze zwiek&zenia liczby zacho
rowań na raka krtani I nluc. Wlaże 
to sle z niebywałym - 20-luotnym 
od czasu wojny - zw1eksr.en1em 
liczby wypalanych papleroobw. Wy
niki leczenia są rbżne. od 5 proc. 
wyleczeń do niemal 100 proc. - w 
zaletnoścl od stadium zaawansowa
nla 1 umiejscowienia sch?rz~n~a. 
011;-ólna Jednak liczba w:vleczen wsród 
wszystkich cho.rych na nowotwory ~ 
Polsce nie pnekracza 25 proc„ choc 
wśród leczonych w :.akladach onko
Io.gicznych wyn.os.l ona Jut oonad 60 
proc. 

d 
I w&lJlie. $llołeczną 006tawę I ofiar- kach o dut.ym llasvcenlu kad'l'aml 

Z U Z·1ałem 46 zespołów z 12 kra1·o'w ność ~nakomitej ioh większości medycznyn;i, ale w warunkach Oni właśnie są w stanie wytwo- słabei;o lecznictwa otwartego, złej 
rzyć taiki klimat, w którym po- orgamzacjl pracy przychodnl zdro-

Największą tegol'OCZD.lł poloniJną I rów przygotowywać będą i do.sko
lmprezą. artystyczną. prawdziwym nalić swe festiiWalowe prog-ramy 
świętem polskiej pieśni I tańca bę- artystyczne. 
dzle \' Swia.towy Festiwal PoloniJ· 
nych Zespołów Folklorystycznych Odby>wające się co 3 lata świato
który w drugiej połowie lipca od- we fesitlwale polonijnych zesixr 
będzie sie w Rzeszowie. Honorowy łów !olklorystycz.nych zyskały so
patrona.t nad tym wielkim spo- bie ogromną popularność wśród 
tka.niem naszych rodaków kulty- naszych rodaków na całym świe
wujących w róinycb krajach tra- cie. stając się manifestacją ich 
dycje ojczystej kultury objął prze- przywląza·nia do t.radycii polskiej 
wodniczący Rady Państwa HEN- kultury. Od Inauguracji w 1969 r., 
RYK JABt.ONSKI. kiedy to do Rzeszowa przybyło 13 

wszechnie będą szanowane zasady wia. Mamy mooliwośc!, by te sła-
etyczno-moralne. bości skutecznie pokonywać. 
Dookonailąc działalność służby Trudniej bedzie sprostać ZBIPQ-

zdrowia I opieki społecznej, trze- trzebowaniu na szeroki do.stęp do 
ba zw.rócić większą uwagę specjalistów o najwyższych kwali
na waru.nki pracy jej pracow f1kacjach, zwłaszcza wtedy. gdy 
n~ków. Tak jaik dotychczas nie uzasadnia tego sta.n zdrowia 
będziemy dążyć, aby sytuację pacjenta. Jedno musi być jasne. 
socjalno-bytową pracowni-k6w o- ze prywatny gabi0net nie m&e 
chro.ny zdrowia, w tym również otwierać drogi do szpiWI wtedy, 
poziOIIII wynagrodzeń, systematycz- gdy odcZ'tlwa się brak miejsc. To
nie poprawiać na miarę_ mmllwoś- lerowanie takiego stanu 02naczało
cl. które jak zawsze określać bę- by zgodę na to, że o kolejności 
dzie positęp w całej gospodarce na- przyjęcia do szpitala decyduje nie 
rodowej. zal?rożenie dla zdrowia. a pieniądz. 

Trzeba nadal mleć na uwadze Biuro Polityczne uwata. te po. 
potrzeby budownictwa szpitalnego. trzebne Jest uchwalenie usta.wy o 
Jest to zadanie na.Jwa:żniejne. Za- ochronie zdrowia. Powirnif'n to być 

ZDZISŁAW LEGOM SKI 
C'Zło.nek KC PZPR, wojewoda ka

towicki: 
Centralny przegląd festiwalowy. zespołów z kilku krajów, stale ro

zakoń<'zonv koncertem galowym sło zainteresowaJ!lle tą piękną Im
laureatów. odbędzie się w Rzeszo- prezą. świadectwem tego - a za
wie, w diniach 22-28 lipca. Po- razem żywotności oolonijnego ru· 
przedzi go 8 zgrupowań przygoto- chu artystyel'Jnego na świecie 
wa•wczych w różnvch miastach .iest tegoroczma rekordowa obsada 
Po.Iski południowo-wschoo:niej, w V festiwalu. Weźmie w nim udział Jesz·""}1e r,;f.lrft 
traikcie którvch polonijni śpiewacy. 46 zespołów skupiających 1.600 '1L! ~llJAa 
tancerze i mu2ycy z pomocą kra- uczesłm:ików, którzy przybędą z 12 

dokument kompleksowy, kooyfiku
Jący obecny stan prawny, ale I re
ll'nlu.iacy prawa I obowhizki oby· 
wa tell. pozycję pracowników 
ochrony zdro-wla. dokument odpo
wiadający współczesnemu dorob
kowi oraz problemom nauki I 

Ochronie zdrowia człowieka podJpo
rządkowane były l są wszechStron
ne wysUkl wojewód7Jkiej orga<i\zacji 
party.jnej 1 aditninLstracj1 pań~two
wej zm1erzające m. Ln. do o.granicze
nia ujemnych skutków oddziaływa
nia pn:emY6łU na środowisko. Słw!
ba zdirowia wojcw6dr.twa katowic
kiego obejmu}e podstawową opieką 
po.nad 4,1 mln osób, a op1<lką spe
cjal.istycz.ną ponad S m1n osób, lł
cząc mi~kańców są:rtednlch woje-praktyki medycznej, , 

jowych choreografów i instrukto- krajów różnych 'konty•nentów. 

---------lchłodniejszych dni 
174 Konferencja Plenarn~ 
Episkopatu Polski 
W dniach 27 I 2.11 czerwca br. na 

Górze Svv. Anny w Klasztorze 0 .1-
ców Franciszkanów. obradowała 174 
Konferencja Plenarna Eniskooatu 
Polski. Obrade>m Drzewodniczvł orv
mas Polski kardyna,ł Stefan Wv
szyński. W ke>nferencjl wzleło udział 
64 biskupów. Obrady zwiazane bylv 
z uroczvstościarnl 1ub1leuszu 500-le
cla istnienia słynneito sanktuarium 
św. Anny. 

W komunikacie. ogłoszonym oo za
kończeniu konferencli Eoiskooatu 
stwierdza sle m. in.: wobec wielora
kich trudności. z którymi w dalszym 
clagu mus! llczvć sie nasz kra 1. Po
ważne zadania sto1a orzed soołecz
noścla katolicką. W warunkach róż
nego rodza1u niedomogów życia soo
łecznego J moralnego w nasze1 oi-

czyźnie, ludzie wlerzacy, katolicy 
ponosza tym wieksza odoowiedzial
ność za losy Poiski. Kościół iako 
społeczność wiernych poprzez oara
fie I wszelkie wsoólnotY. ktbre two
rzy. ożywia wciaż na nowo ducha 
sprawiedUwośpi społecznej. ludzkie1 
solidarności 1 służby. Wszyscy two
rzący Kościół oowlnnl odważnie prze· 
clwdzialać społecznemu złu 1 ludz
kiej krzvwd2ie, nieść pomoc ootn:e
bującym 1 ukazywać drom naorawy 

Za wypełnienie tych zadań odoo
wiedzialni sa szcZ{!gólnie duszoaste
rze. 1ak<> duchowi zwierzchnicv 
wspólnot religijnych. Ich obowiaz
klem iesi budzić lud:oka nadzieje I 
wiare w sens i ootrzebe Pracy dla 
dobra kralu i wszechstronnej odno
wy życla narOdu. 

pozbawienia 
dzialalnośc szpiegowską 

25 lat wolności 

za 
W dniach 23 - 30 czerwca br. 

J)rze<I Sądem Warszawskiel(o Okre~u 
Wo1skowel(o odbyła sie rozorawa 
przeciwko Leszkowi Chróstowi. lat 
47. byłemu zastencY dyrektora de
partamentu w Ministerstwie Prze
mysłu Maszyn Cie~k\ch i Rolniczych. 
oskarżonemu o działalność szole.itow
ska na rzecz wvwiadu iednel(<> z 
państw NATO. 

Ostatnie dni czerwca przyniosły DO• 
gorszenie ooitody - w najbl1:tszym 
czasie czeka nas jeszcze kilka chłod
°iieJszych dni. Instytut Meteórolo2!1 
l Gospodarki Wodnej przewidu.fe 
w dniach 11-5 lil>Cll ohłodno l do
piero Pod koniec teito okresu oopra
we pogody. Soodzlewa-ne 1est za
chmu.rze"flie duże z roZDG.ltOdzeniaml 
i o.kresowymi opadami. Temoeraturv 
maksymalne beda w granlcacb od 
15 st. do 20 st .. a mlnimalne od 7 st. 
do 12 st. Wlatrv umiarkowa.ne. z kie
runków północnych. Po tym okre
sie chłodu nąstaPl POl>rawa DOl!;ody. 

DR MED. 

IRENIE 
PLEWlfllSKIEJ 

wyrazy głęboldego współczucia z 
powodu tragicznej śmierci 

CORKJ - BEATY 

składają: 

PRACOWNICY Z 31 PRZY
CHODNI REJONOWEJ 

Dobry p oczątek 
(Dokończenie ze 8br. 1) l Na ulicach nie było plakatów 

Tak oto w Karl-Marx-Stadt roz- obwieszczających występ naszej fil
poczęlo się 13 już zagraniczne tour- harmonii. Obawa o to, jak wypa
nee Filharmonii Łódzkiej, która dnie · sobotnia konfrontacja z pu
gości tu z okazji Dni Kultury Pol- blicznoscią narodzić się mogła tym 
skiej. bardziej, że Stadtshalle, gdzie miał 

Ale wrócę do początku nasz~j się odbyć koncert, mieści ponad 1700 
wyprawy. w czwartek w nocy osób, a rozpoczęły się przecież wa-
mżawką I chłodem powitało nas kacje. 
Drezno. Rano, po zaledwie kilku Poranna próba zajęła sporo cza
godzinach, · wyruszyliśmy do za- su, program wymagał ustawienia 
przyjażnionego z Łodzią miasta, się w nowych, niezbyt sprzyjają
dzieląc się po drodze wrażenia.ni cych warunkach akustycznych. l 
z Zwingeru. Trudno było choć .ua wreszcie godzina 19.30 Już sporo 
chwilę nie zerknąć na wspaniałe wcześniej okolice sali koncertowej 
obrazy oraz klejnoty prezentowa· ożywiły się, podczas gdy miasto 
ne w „Zielonym Sklepieniu"· Po- sprawiało raczej wrażenie opusto
południe spędziliśmy już w Karl- szałego w sobotnie wolne popolu
Marx•Stadt. O tym, że pamiętają dnie. 
tu o nas świadczą m. in. zdjęcia z 
Łodzi prezentowane w centralnym A oto już powitanie orkiestry, dy-
punkcie miasta. rygenta Zdzisława Szostaka i pier

' 

W dniu 28 czerwca 1980 rok• zmarł nagle w wieku ta lat 

REDAKTOR 

wsze takty „Odwiecznych pieśni" 
Karłowicza. Występ solisty Pioh'a 
Palecznego, który z pasją i wyso
ko nie tylko w kraju ocenianym 
talentem grał koncert fortepiano
wy a-moll Paderewskiego. Oczy
wiście, były bisy i była muzyka 
Chopina. Drugą część programu wy 
pełniła IV SymfOnia f-moll Czaj
kowskiego, zagrana I poprowadzo
na tak, że trudno nie wspomnieć 
o satysfakcji, jakiej dostarczył.i 
melomanom. 

ZDZISŁAW KROLEWSKI 
były członek PPR, członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, od czerwca 
1945 roku at po ostatnie dni tycia związany' z „Głosem Robotni
czym". Odznaczony Krzyiem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz innymi odznaczeniami państwowymi, odznakami 

dzlennlk~rsklmi 1 społecznymi. 

Odszedł szanowany I znany licznej rzeszy Czytelników, 1umlenny 
dziennikarz, dobry Kolega l Przyjaciel. 

KOMBINAT WYDAWNICZO
KOLPORTA2:0WY „RSW 
PRASA-KSIĄ2:KA·RUCH" 

. w ŁODZI 

ZARZĄD ODDZIAŁU 
ŁODZKIEGO STOWARZYSZENIA 

DZIENNIKARzy POLSKICH 

Zatem zespół ma już za sobą do
bry start, a w programie jeszc:ie 
sześć koncertów w sześciu mia
stach. Jutro Goerlitz i koncert, 
który poprowad:ii J. Kasprzyk, so
listką będzie Kaja Danczowska. W toku przewodu sadowego udo

wodniono. te L. Chróst oodczas ()()• 
bytu służbowel(o za ~ranica wszedl 

w kontakt z obcym w:vwiadem. a 
po powrocie do kraju kontynuował 
działalność szoiel(owską, orzeka1Zu1ac 
szczególnie ważne lnfo~macje doty
czące oodstawowych dziedzin życia 
spolec2no-pGlitycznel(o. l(osoodarcze
go 1 obronne~ PRL. W dnlu 311 
czerwca br. S4d uznał Leszka Chró
sta wtnnym zarzucainego mu orze
steostwa 1 skazał go na kani 25 
lat POJZbawienia wolności. . ut.ratę 
praw miblicznych na 10 lat oraz 
konfiskatę mienia w całości. , 'il••••••••••••••••••••••••••••••- RENATA SAi 

I DZIENNIK POPULARNY nr lH (9612) 

STANISŁAW SOŁTYSIRSKI -
członek KC, rolnik ze w&i Swłes.z, 

woJ. włocławskie: 
Hlstoryttnym oslągn1ęctem polity

ki socjalnej pa•rtii w latach s1edem• 
dziesiątych jest objęcie be2lpłatną 
opieką Zdrowotną ludności wiejskiej, 
a po.nadto utwon:enie systemu eme
rytur \ rent dLa roln.)lków. Sytuacja 
zdrowotna na wsi }eśt wciąż gorsza 
nit w miastach, co wynika nie tyl
ko i wi~owych zan1edbań, ale 1 g 
mniejszych nakładów oraz niedoota· 
tecznej liczby kadr lekarsk'lch I pie
lęgn!a.rskich. Schon:enia występujące 
w środowisku lU<liz! rolniezego trudu 
wyma.gają, tak jak I w mieście, spe
cjalLstycznego Leczenia. 

prof, HALINA SZWARC 
z Centrum Medycznego Kształce.11aa 

Podyplomowego w lVarszawie: 
Jednym z głównych zadań ZBoWiD 

jest opieka społeczni!!; większość 
spraw wiąte się z problemami ludzi 
starych, &amobnych, inwaJ.i.dów, by
łych więtniów hitlerowskich obozów 
koncentra.cy,tnyeh. Stwierdza Ilię u 
nkh wy~i odsetek miażdżycy na
czyń krwionośnych, prz.,-byte zawa
ły 1 uda·ry mózgu, przedwczesne sta
rzenie się. 

Ogólnie narastają u na.~ proM«ny 
związan" z prt>cesami zdrowotnymi w 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Rokowania 
ZSRR RFN 

_ (Oo!tończenJ.~ ze str. l) 
Oltoliczności U:kS>'Jt.ałt.owaly się w 

balk.1 sposób, te Związek RadzieckJ. 
nie mogł nie Udzielić pomocy zaprzy
jatnio~u 1 sąsiadującemu z niin 
krajowi w chwili, kiedy powo5'1.ała 
g,ro:l:ba chla jego naezawisłości. 

L. Breżniew opowiedział stę, w 
zwdązku z Afga.nLsta.nem, za roziwiąza. 
nlem polityc2nym na podstawie od• 
po_wiednich propo-Lycj1 rządu afgań
skiego. W k-0111tekście rozwiązania po
lltycznego, o które chodzi, będzie roz
strzygnięta sprawa wyc.>fa.n!a woj.>Ut 
radzieckich z Afganistanu. 

Helmut Schmidt stwle1 dz!(!, !t rząd 
RFN nie chciałby dopuścić do eska
lacji napięcia międzytnarOdowt!go, d<> 
jego rozszerzenia się na nowe stre
fy 1 rejony, Mówił o tym. że kon
tynuowanie polityk-i odprężenia jest 
także wa:tnym celem rządu RFN 1 
opowieclalał s:lę za utrzymaniem k0<!\
takt6w i kontynuowaniem dialogu 
dla ro1.szerzenla ram współpracy mię
dzy Wsch<>dem a Zachodem. 

Kanclerz fed~raJ.ny wyira:zlł za
miar RFN przyczynlen1.a Ji'tę 'do OSlląg
nlęcia postępu w d'Ziedzłnle rozbrojl!
nia. RFN - powiedział cm - jest 
zainteresowa<na ra tyfJkacją układu 
SALT II ,a także zapewnieniem suk
cesu rokowa·nlom wlede!lskim. 

Oble strony przedstawlły swoje za.
l)atrywania i e>ceny na sytuację w 
poszczegóJonych reJonach świata. 

Potwierdzono zamłaa- obu stron 
kontynuowania Wf>półpracy w rbt· 
nych dziedzinach, doch~jąc w1er 
noścl układowi moskiewsldemu 1 
1!1"70 r., wspólne) de6cla,racj1 z 6 ma
ja 11178 r., porozumieniom gospodH• 
czym oraz umowom :tawartym w ln• 
nych dzled"Zlnach. 

Wymiana poglądów bęmle kon·tY
nuo.wana. 

Wizyta papieża 

w Brazylil 
(Do.kończenae ze Mir. l) 

nleż w wielu innych krajach Trze
ciego $wiata. 

W godzi.nach popo.Łudniowych 
czasu wars2)awskiego Jan Pawel II 
wylądował na lo~nisku w Brasilii 
powiitallly przez zgromadzonych 
tam przedstawicieli władz I społe
czeństwa Brazylii z prezydentem 
Joao Baptistą Figuelredo. W trady
cyjnym geście szacuniku dla odwie
dzanego kraju papież ucałował 
brazylijską 1.iemię. orkiestra ode
grała hymny państwowe. 

W odpowiedzi na powirtanie prezy
denta. wygłoszonej po portugal
sku, Jan Paiweł II zaakcentował 
puterski I religijny charakter 
swej wiz)"ty, Nawiązał jednak 
także do znainych problemów spo
~ec2l!lo-t(ospodarczy>ch tego kraju. 
ZYCU\<:• abr naród Brazylii mógł 
rozw1iać s.ię w pokoju, bez nde
sp-ra1wiedliwości i nierówności. 

W godzinach późniejszych papież 
odprawił uroczyste nabożeństwo na 
placu w centrum miasta w obec
ności wielu tysięcy wiernych z sa· 
mej stolicy i przybyszów z całego 
kraju. Następnym punktem pro
gr~u Wliizyty papieża było spot
kanie z prezydentem J. B. Figuei
redo. w siedzi·bie rząd.u brazyllj· 
sldego. 

Kronika wypadków 
• Godz. 4.10. Jadący ,Fiatem" Ry

szard Z. zasnął za kierownica i u
derzył w drzewo w Pabianicach na 
Ulicy Partyzanckiej lJO. Wraz z pa
sażerem Bogumiłem s. przebvwa1ą w 
szpitalu. Straty oonad 50 tys zł 

• Godz. 16. z Posesji nr JUB na 
ulicy Rąbteńsldej w:vjechał na ro
werze siedtnioletnl Radosław K. 1 
woadł POd nadjeżdżającego •. malu
cha". Chłooczyk doznał o.1tólnvch 
obrażeń i przebvwa w szpitalu. 

• Godz. 16.30, Nietrzeźwa Helena 
Sz. lat 69 na ullcy Wschodnie.1 $4 
wpadła na bok „żuka". Z urazem 
.itłowy koblete przewieziono do szol
ta!a. 

• Godz. 16.30. W Zderzu na ullc:v 
Mielczarskiego orzy Komuny Pary$. 
klej kierowca „Fiata" Boitdan B. 
spowodował zderzenie ze „starem". 
Pasażerka „Fiata" Anna W. doznała 
urazu .itlowy 1 przebywa w szoitalu. 

• Godz. 17.30. Na ulicv Wielko
polskiej 63 Zofia F. lat 74 wyszła 
na11:Ie na lezdhle l wpadła POd • .ma
l'Ucba". doznając wstrząśnienia móz· 
gu 1 złamania PO<iudzla. 

(eh) 



• 

ez 
Przemówienie I sekretarza KC PZPR Edwardo Gierko 

IZANOWNI TOWARZYSZE! 

O 
chronę zdrewia narodu partia nasza uważała zawsze za nie
zmiernie wa:i:ną część swojej polityki społecznej, nacechowa
nej serdeczną troską o warunki życia ludzi pracy l ich ro
dzin, o harmonijny rozwój społeczeństwa polskiego. Dajemy 

temu wyraz w całym swoim działaniu. Człowiek bowiem, jego dobro 
1 pomyślność, Jest dla nas wartością nadrzędną. 

Projekt „Wytycznych Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w sprawie dalszego rozwoju i doskonalenia ochro
ny zdrowia społeczeństwa" obejmuje obszerny krąg zagadnień zwią
zanych z ochroną zdrowia oraz polityką partii i państwa w tej dzie
dzinie. W opracowaniu tego dokumentu brali udział liczni działacze 
partyjni, państwowi i społeczni oraz wielu wybitnych specjalistów -
przedstawicieli służby zdrowia. Projekt wytyll1:nych KC został rów
nież poddany konsultacji społecznej we wszystkich województwach. 
Pragnę z tego miejsca wyrazić podziękowanie wszystkim, · którzy 
brali udział w tej odpowiedzialnej pracy. 

Dyskusja dzlllejsza w pełni potwierdziła oceny I wnioski zawartłl 
w referacie Biura Politycznego oraz w projekcie wytycznych, wzboga

, ciła program działania w dziedzinie dalszego rozwoju ochrony zdrowia. 

TOWARZYSZE! 

W 
śród wielu osiągnięć naszego kraju ważne miejsce - co chciał
bym szczególnie podkreślić - zajmuje zasadnicza poprawa 
stanu zdrowotności społeczeństwa. Mijające dziesięciolecie 
przyniosło pod tym w-lędem dalszy, istotny postęp. Jest to 

rezultat szeregu czynników składających się na poprawę materiał· 
nych warunków życia narodu - rozwoju budownictwa mieszkanio
wego, znacznego poszerzenia możliwości rekreacji I wypoczynku, 
a przede wszystkim wyżywienia, którego wartość mierzona ilością 
kalorii 1po7.ywanych przeciętnie przez obywatela stawia Polskę na WY• 
sokim miejscu w świecie. Duże znaczenie miała modernizacja prze
mysłu, a także unowocześnienie rolnictwa, postęp w dziedzinie bez
pieczeństwa i higieny pracy, wyeliminowanle części prac uciążll· 
wych I szkodliwych dla zdrowia. Wszystkim tym przemianom to
warzyszył rozwój opieki zdrowotnej. 
Dzięki przeznaczeniu poważnych środków państwowych, wspartych 

skutecznie powszechną ofiarnością społeczeństwa w postaci dobrowol
nych świadczeń na rzecz Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia, po
ważnie rozbudowaliśmy bazę materialną lecznictwa. Rozwinęła się 
sieć placówek służby zdrowia wyposażonych w nowoczesną &paraturę 
i apuęt medyczny, zwiększyła się liczba łóżek w szpitalach, wzrosła 
Ilość i podniósł się poziom kwalifikacji kadr. Rozszerzono daiałalność 
profilaktyczną, podjęto prace nad dalszą poprawą stana higieny I Ir.ul• 
tury sanitarnej. -

Jako jedno z niewielu państw w iwlecie stworzyliśmy system 
ochrony zdrowia, który opiera się na zasadach powszechności, bez• 
płatności i kompleksowości. Jest to wielkie osiągnięcie naszej polity. 
ki społecznej. Mamy jednak świadomość, ie istnieje nadal wiele nie· 
dostatków I niezaspokojonych potrzeb w tej dziedzinie. Nie wszystko -
to, co zaplanowaliśmy udało się osiągnąć. Wiemy, ie nadmierne prze· 
clął.enle szpitali I przychodni oraz Ich brak w wielu ośrodkach kra· 
ju i nowych osiedlach, przeciągające się remonty starych, wysłużo
nych obiektów, okresowe niedobory niektórych leków, niedostatki w 
z:topalrzeniu w sprzęt i aparaturę medyczną, kolejki do lekarzy, 
niski czasem poziom obsługi pacjentów oraz wiele innych zjawisk 
stwar:r.ają wciąż Jł"szcze szereg poważnych kłopotów. Dzisiejsza dysku
sja wykazała, że Z!todni jestł"śmy w ocenie rzeczywistości i świado· 
ml zadań, jakie nas czekają w tej, tak ważnej społecznie sprawie. 
KiPrując się uchwalą VUI Zjazdu będziemy dalej rozbudowywa6 

system lec'llnictwa. I usprawnta6 przy waszej. pomocy jego organiza
cję, lworsye warunki dis wnosłu jakości usług' l~znlozych. Dąiy6 
bedziemy do dalszego rozwoju bazy materialnej służby zdrowia, a 
zwłaszcza do przyl<}lieszenla budowy szpitali ł pot'ndni. tstnlejące 
ohecnlł" braki w tej ddedzlnie powinny ulec w najbliższych latach 
złagodzeniu dzięki przewidywanemu oddaniu do użytku wleln no
wych obiektów. Trzeba jednak spowodować i jest to nasz wspólny 
obowiązek, by inwestycje służby zdrowia, których jest przecież sto· 
sunkowo niewiele, były w terminie i rzetelnie realizowane. Podej
mujemy starania. aby poprawić stan wyposażenia w aparaturę I sprzęt 
medyczny, rozwijać szeroką działalność profilaktyczną. Jeśli idzie 
o leki to wymagar będziemy od przemysłu farmaceutycznego I Ml· 
nisterstwa Zdrowia znacznej poprawy zaopatrzenia w leki, w tym 
także poehodzące z importu. Jednocześnie powinny by6 podjęte sku
teczne kroki zapobiegające marnotrawstwu lekarstw. 

Naj\11/yższą wagę przywiązujemy niezmiennie do systematyeznej po· 
prawy warunków pracy. Zapewnienie jej bezpieczeństwa to podsta-

. wowy obowiązek całej _kadry kierowniczej. Wiele jeszcze w tej dzie
dzinie mażna osiągnąć poprzez dbałość o porządek, o fad, o prze
strzeganie istniejacych przepisów, poprzez prowadzenie właściwej pra
cy wyjaśniającej i szkoleniowej z załogami, a zwłaszcza z młodymi 
pracownikami. Fakty mówią, że aczkolwiek ogólna Ilość wypadków 
przy pracy maleje, to postęp jest tu nlewspólmleTny do tempa mo
dPrnizacji zakładów i przedsiębiorstw. Niepokoi zwłaszcza wyso1d 
wciąź odaetek przypadków śmiertelnych I ciężkich uszkodzeń ciała, 
a także wypadków zaistniałych w wyniku lekceważenia niebezpie
czeństwa ze strony samych pracowników. Sprawy te polecamy szcze
gólnie uwadze zwią7.ków zawodowych, organizacji społecznych I sa
morządowych. Szczycimy się słusznie przemysłową służbą zdrowb 
i jej osiągnięciami leczniczymi. Należy nadal umacniać rolę tej 
służby, zwłaszcza na poln zapobiegania chorobom zawodowym~ 

Widzimy potrzebę dalszego rozszrrzania opieki zdrowotnej nad ko
bietami ciężarnymi, nad dziećmi i młodzieżą, nad ludżmi w pode
szłym wieku i nie w pełni sprawnymi. Jeśli chodzi o dzieci, o mło· 
dzież, w większej mierze uwzględniać należy konieczność prowadze
nia szerokich badań profilaktycznych, znaczenie czynnego i aktywne· 
go wypociynku, a w programach szkolnych ważną rolę sportu i ćwi
czen fizycmych. 

Bardziej zdecydowanych niż dotychczas działań wychowawczych, 
gospodarcsych j administracyjnych wymaga walka z alkoholizmem, 
który Jesł źi:ódłem wielu tragedii rodzinnych, nieszczęść i strat spo
łecznych. Trzeba dokładać wysiłków, aby· poprawiać stan sanitarny 
i poziom higieny, pobudzać l wspierać w tej dziedzinie aktywność 
społeczną. 
Jesteśmy świadomi, te ze względu na ograniczońe możliwości, ja

kimi dysponujemy, wszystkiego naraz zrobić się nie da. Główną 
uwagę powinniśmy skoncentrować na zadaniach, które są najbar· 
dziej pilne społecznie. Nalriy do nieb przede wszystkim nadrobienie 
opóźnień w budownictwie szpitalnym oraz usprawnienie funkcjono
wania lecznictwa podstawowego w miejscu zamieszkania, tak, aby od· 
powiadało ono społecznym oczekiwaniom i wymogom współcv:esnej 
służby zdnwia. 

TOW ARZYSZEI 

W 
ielkim i niezaprzeczalnym osiągnięciem naszego kraju jest WY· 
kształcenie licznej I reprezentującej wysoki, a często najwyż
szy, poziom kadry naukowców i lekarzy, specjalistów różnych 
dziedzin nauk medycznych. Mamy ofiarną i ~aangażowaną 

służbę zdrowia, pracującą z wielkim poświęceniem i w niełatwych 

często warunkach. Praca lekarzy l'ieszy się w naszym społeczeństwie 
zsłużonym prestiżem i uznaniem. Polska medycyna f poszczycić się 
może wybitnymi wynikami w leczeniu zachorowań, w dziedzinie re
b? bilitacji chorych i inwalidów w zapobieganiu i wykrywaniu cho· 
rób. Nasze nauki medyczne liczą się w świecie. 

W tradycji polskiej tytuł lekarza łączy się nie tylko z działalnością 
łciśle ll)edyczną, lecz takie z szeroko pojętą społecznikowską misją. 
Srodowisko lekarskie zapisało piękne karty w dziejach walk naszego 
narodu o wolność, w organizacji życia społecznego, w krzewieniu kul· 
tury, w opiece nad najbardziej potrzebującymi pomocy. I dziś mamy 
liczne przykłady takiego właśnie społecznikowskiego, humanistyczne
go pojmowania tej szlachetnej służby, Chcielibyśmy, aby postawy te 
stały się udziałem wszystkich pracowników naszego lecznictwa. W kul
tywowanh etyki lekarskiej widzimy ważne zadanie wychowawców 
młodzieży w uczelniach I w szkołach medycznych, organizacji par
tyjnych i społecznych ·działających w służbie zdrowia. 

Równie wysokie jak prestiż społeczny są oczekiwania społeczeństwa 
wobec środowiska lekarskiego. W listach i zażaleniach kierowanych do 
Komitetu Centralnego, do instancji partyjnych niejednokrotnie wska· 
luje się na negatywne zjawiska występujące jeszcze w 1łużbie zdro• 

wia. Dziś także była o tych zjawiskach mowa. Walka • nimi Idy 
w interesie ogromnej większości szanujących l kochających swój zawód 
lekarzy i pracowników służby zdrowia, jest Ich moralnym obowiąz· 

1 klem. Z drugiej 1trony sami lekarze, co równiez podnoszono na dzi
siejszym plenum, zwracają uwagę na nieprawidłowości w organizacji 
systemu lecznictwa utrudniające ich pracę I odbijające się negatyw
nie na Jakości opieki zdrowotnej. Nie sądzę, by Komitet Centralny 
musiał wskazywać szczegółowe rozwiązania, jakie nalały przyjąć. 
Trzeba natomiast wymagać, by resort zdrowia, organy I instytucje 
odpowiadające za te problemy~ poważnie się nad nimi zastanowiły, 
wyciągnęły właściwe wnioski a krytyki oraz dokonały niezbędnych 
ulepszeń i 'llmian równie:i w dziedzinie kierowania i zarządzania. 

Wydaje się, źe w spra"'.ach dotyczących służby zdrowia bardziej 
trzeba brać pod uwagę głos lekarzy, dać im większą swobodę działa
nia w zakresie ich tak ważnych społecznie obowiązków. Myślę, że to· 
warzysze się ze mną zgodzą, jeśli powiem, że w ramach istniejących 
możliwości i środków, wiele można poprawić przez lepszą organiza
cję pracy, przez odciążenie lekarzy od nadmiaru biurokratycznych 
czynności, przez stworzenie szerszego pola dla Inicjatywy władz te· 
renowych, organizacji samorządowych i społecznych. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

n adanla w dziedzinie ochrony zdrowia musimy widzieć w sze
., rokim kontekście zadań społecznych 1 gospodarczych wynika· 
&I jących z uwarunkowań i potrzeb dalszego rozwoju kraju. 

Sytuacja, jak wszyscy wiemy, jest niełatwa, Musimy się li
czyć s tym, że w najbliższych latach nie będziemy mogli w tempie, 
jakie osiągaliśmy lrednio w latach siedemdziesiątych, zwiększać do
chodu narodowego do podziału, a co za tym idzie środliów prze
znaczonych na spożycie indywidualne. Alo o poziomie l warunkach 
tyci& społeczeństwa decyduje nie t:vlko ten waźny, lecz nie Jedyny 
czynnik, Jakim są dochody ludno§ci. Biorąc więc pod uwagę realne 
możUwoścl, musimy większy nacisk położyć na usprawnianie I ro:r
wój tych wszystkich dziedzin zycla społecznego, które mają istotny 
wpływ na samopoczucie· ludzi i zaspokajanie ich pi.trzeb. Chodzi o po· 
prawę funkcjonowania całej sfery gospodarki komunalnej, służby 
zdrowia, placówek oświaty i kultury, chodzi e lepsze wykorzysta
nie bazy wypoczynku i turystyki, o eliminację 1 działalności wszy. 
stklch ogniw administracji państwowej i gospodarczej takich zjawisk, 
jak biurokracja, czy lekceważący stosunek do spraw ludzkich, chodzi 
więc o nic innego, jak o właściwe wypełnianie obowiązków przez 
wszystkie instytucje powołane do obsługi .!lbywatell. 

Podjęliśmy jui 12ereg łych problemów w ramach realizacji wnio
sków • kampanii zjazdowej. Ale działanie to nie może mie6 charakte-

(Dokończe.ruie ze str. 2) 

wieku podeszłym, będziemy mu.siei! 
poświęcić Im więcej uwagi. Wynika 
to nie tylko ze zmla.n w strukturze 
demograficznej społeczeństwa, lecz 
także z faktu corao: to większych po
trzeb w zakres!~ proflla.1<tyki, lecze· 
ni.a 1 reha bllltacjl osób starych.. 

HENRYK KOSTECKI -
członek KC Yi:PR, 

1 sekretarz Komitetu Wojew6dzkle10 
PZPR w Nowym Sączu1 

w ty.m · $-Leciu przybyły w naszym 
województwie dwa nowoczesne szpl· 
tale oraz 25 ośr<>dków I przychodni. 
Sytuacja w za.kresie bazy i kad.iy 
służby zdro.wlia, mimo uzyskanej po
prawy, nie jest najlepsza. Wiąże e1ę 
to z dodatkowym obciążeniem J.ecz.n.lc
twa z tytułu ożywionego rtLChu wcza
sowo-turystycznego. 

W obecnej sytuacjl trzeba sięgać do 
tezerw tkW!ących w organizarjl 
służby zdrowia, lepszego wykorzysta
nia ka<Lr, łótek szpitalnych 1 sana
toryjnych, apa.ratury I sprzętu medy
cznego. Konieczna jest w tej dzie
dzinie bllższa współpraca resortu 
zdrowia z partnerami branżowymi 
dysponującyml własnym! placówka
mi me<:lycmyml. 

JADWIGA NOWAKOWSKA 
z·ca członka KC, mistrz szwalni w 
Zakładach Przemysłu Dziewiar· 

skiegu ,,Femin&" w Lodzi: 

Nadanie szczególnej rangi spra
wom rodziny i opiece nad dziec
kiem jest wysoko oceniane; pod
kreśla stałą troskę partii o zdro
wie ludzi pracy. W poprzedzającej 
plenum dyskusji zgłaszano wiele 
wniosków i postulatów. a jedno· 
cześnie podkreślono ogromne osiąg
nięcia w zakresie opieki zdrowot
nej i warunków właściwego roz
woju społeczeństwa. Znacznie 
zwiększyła się liczba poradni dla 
dzieci i kobiet. poradn~ ogólnych 
i specjalistycznych, szpitali i żłob
ków. W woj. łódzkim prowadzonP 
sa systematycznie badania stanu 
zdrowia dzieci i młodzieży szkol
nej. Stworzyliśmy dobre warunki 
do profilaktyki. leczenia oraz re· 
habilitacji młod:l'.iezy studenckiej. 
W wyniku rozbudowanej opieki 
lekarskiej nastąpił w Lodzi wyraź
ny spadek umieralności niemowląt. 
Jesteśmy zadowoleni, źe udało nam 
się rozwinać opieki: nad kobieta· 
ml ciężarnymi; .w trosce o nie 
utworzono tu m. in. ponad 2łl od· 
działów pracy chronionej. Z uwa· 
gł na wysoka aktywizacje zawodo
wą kobiet problem ten jest dla, 
łódzkiego środowisk& szczególnie 
ważny. 

Dalszeg0 doskonalenia· wymaga 
system bezpośredniej opieki leka· 
rzy rejonowych nad mieszkańcami. 
Lepszego rozwiązania wymaga ró· 
wnież pomoc udzielana przez leka· 
rzy spec.ialistów. szczególnie w 
miejscu zamieszkania. Nie jest to 
tylko sprawa braku. lekarzy, ale 
takźe trudności tkwiących w ~tru
ktu rach or~anizacyjnych. 

We wszystkich dn:i::vcb zakładacłi 
funkcjonuje przem:vsłowa słuiba 
zdrowia. dzięki czemu obniżyła się 
liczba przypadków chorób zawo· 
dowych. Istnieje jednak koniecz
ność lepszetl"o wykorzystania bazy. 
sprzętu i doświadczenia kadTY po
przez tworzenie poradni międzyza
kładowych lub branżowych. Tutaj 
takto tkwi' rezerwy. 

EMILIA KLIMEK - kierownik Prz:v
~hodlli ReJonoweJ w Olsztynie; 

Lecznictwo JX><l;5tawowe jest wez
towym ogniwem w systemie opieki 
zdrowotnej nad lud11<>6cia. W moJej 
Przychodni Rejonowej w Olsztynie. 
która obejmu1e ooteka ok. U ty~. 
miestkaticów l ok. a tya. młodzieży 
ze szkól zawodowych. oracuje 4 le
karzy oitolnych. 3 Pieleitnia rki śro
dowiskowe. 1 pracownik socjalny. Ta 
obsada, ustabilizowana od kilku lat. 
pozwala na dobre rozeznanie potrzeb 
medyczno-socjalnych środowiska. Sci· 
słe codzienne wspóldziatanie tych lu
dzi orzyczynllo sle do te~. że moż
na było rozwinąć różne formy opie
ki 1 Pomocy społecznej. 

PROF, KONSTANT'! WISNIEWSK.l -
&•ca członka KC., rektor AM 

w Blatymstoku1 

Czy istnieje potrzeba funkc1onowa· 
ula wielu rozczłonkowanych. nieza· 
leżnych od siebie służb zdrowia? 
Przykładem teito może być istnienie 
kolejowej służby zdrowia z całym 
zapleczem baza I WYPOsażeniem. Je
stem przekonany. że powinna nastą

pić centralizacja zarzadzanla i Pod
porządkowanie resortowi zdrowia 
wielu obecnie tstnle1ących, działa
jących niezależnie od siebie służb 
zdrowia - z zachowaniem specyfiki 
ich pracy. Przemawia za tym eko
nomika. sprawność or!lanlzacyJna o
chrony zdrowia w szeroko po.1etym 
tego słowa znaczeniu. 

BOLESŁAW JASKOLSKI - dyrektor 
Zakładów .• Polfa" w Jeleniej Górze: 

Nasze zakłady or<><lukula w ciąi;tu 
roku ok. 200 wyrobów farmaceutycz
nych wartości 4.8 mld zł. Wytwarza
my obecnie l4 proc. Dolskich leków 
w tym 22 Proc. leków eksPortowa
nych. Mimo trudności jakle zakład 
I branża przeżywały jeśli chodzi o 
zaopatrzenie w surowce 1 01>akowa
nta - mo~ z satysfakcja POWie
dzieć. że wykonaliśmy zadania Pół
roczne NPSG. 

Niezwykle cenionym przez załoite 
wyróżnieniem dla orzedsieblorstwa 
była wizyta I sekretarza KC PZPR 
w Uocu ub. r. Wtedy to 1>odleliśmy 
zobowiązanie wyprodukowania na Po
trzeby kraju w II półroczu ub. r. 
dodatkowych leków o wartości 89 
mln zł. ZObowiązanle to wykonaliś
my całkowicie. 

JOZEF ADAMEK -
członek KC, górnik, Instruktor 
&trzałowy Kopalni Węgla Kamienne

co „ Wałbrzych": 

W trudnych wa.runkach geGloglcz
nych Dolnośląskiego Zagłęl;lla Wę
glowego wydobywamy cenny węgtel 
koksujący, Od pier:wszych dni po wy
zwoleniu towa.rzyszy nam służba 
zdrowia, która dba o zdrowie gór
niczej braci, walczy ze •chorzeniami 
zawOdowyml, leczy l zapobiega cho
robom, Przez te lata systematycznie 
wzbogaca się sta.n poolada•nla górni
czej służby zdrowi.a w naszym za
głębiu. Wszystkie kopalnie posiada
ją przychodnie przyzakładowe, & 

ośrodki rehabllltacji leczniczej dys
ponują dobrą I wysoko l<wallfilkowa
ną kadrą. Należałoby sobie życzyć, 
aby opieka Zdrowotna dla ogółu lud
nośC'I mdała podobne warunki I mo. 
żLlwoścl leczenia, Jak my, g6"1"nlcy 
Zagłębia Dolnośląskiego. · 

prof. MARIAN SLIWIRSKI -
członek KC, minister zdrowia I opie

ki społecznej: 

Mamy dziś W 9łu:tbie Zdorowda 
ćwierć miliona łMek szpitalnych, 
praw1e 8 tya. przychcxlnl, pooud 
I t)"a. ośrodków zdrowia. Dysponuje• 

no 111 Plenum KC 
ru doraźnego, musimy Je wszyscy prowadzić systematycznie 1 ko ... 
sekwentnle. Możemy i powinniśmy osiągnąć na tym odcinku W7• 
datnieJszy postęp. 
Naszą politykę spolecznlł musimy kształtować tak, aby sprzyjała 

ona dalszemu pomyślnemu rozwojowi naszego narodu. Zależy to 
przede wszystkim od sytuacji rodziny, Naszym wspólnym obowiąz
kiem jest stwarzanie warunków dla Jej prawidłowego rozwoju i po
głębiania jej trwałości, dla wypełniania wszystkich jej funkcji. 

Do podstawowych założeń naszego ustroju należy praktyczna reali• 
zacja zasad sprawiedliwości społecznej. Służyć temu powinny zwła
szcza niemałe I różnorodne ~wiadczenia stanowiące około połowy spo
łecznego funduszu spożycia. Podejmiemy starania I konkretne przed· 
s\ęwzięcia, aby rozdzielać je bardziej sprawiedliwie i likwidować nad· 
mierne rozpiętości w korzystaniu z nich. Swiadczenia społeczne powm
ny w większym stopniu obejmować tę część społeczeństwa, która osią· 
ga dochody niższe od przeciętnych. Dotyczy to zwłaszcza rodzin wie
lodzietnych, samotnych matek wychowujących dzieci, emerytów I ren• 
cistów, dzieci osieroconych, ludzi starszych i niedołężnych, pozbawio• 
nych opiekł I pomocy rodzinnej. 

Troska e te problemy Jest ważnym obowiązkiem Instancji I orga
nizacji partyjnych, związków zawodowych l organizacji społecznych. 
rad narodowych l całej administracji paiistwowej. 

TOW ARZYSZEI 

P 
roblemy ochrony zdrowia maJą tywotne znaczenie dla calege 
naszego narodu. Wysoko . cenimy ofiarność ludzi pracy na 
rzecz rozwoju bazy materialnej służby zdrowia. Jest ona na
dal niezbędna, by uzupełnić wysiłki państwa w tej dziedzi· 

nie. Niezbędne jest również szerokie społeczne współdziałanie 
w realizacji zadań wynikających z obrad dzisiejszego plenum. Liczy
my na takie współdziałanie, na inicjatywę I zaangażowanie całego 
społeczeństwa. Najwięcej zależy od pracy i postaw~ tych, którzy pe· 
święcili się szlachetnej sprawie ochrony ludzkiego zdrowia i życia. 
Jestem przekonany, te uchwały plenum znajdą pozytywny oddźwięk 
wśród pracowników służby zdrowia, ie nie będą oni szczędzić sił, aby 
podnosić poziom zdrowotności naszego społeczeństwa, umacniać hu
manistyczne wartości socjalizmu. 

Pozwólcie, te na zakończenie złożę w imieniu Komitetu Centralnego 
na ręce obecnych na tej sali przedstawicieli środowiska medycznego 
wyrazy naszej wdzięczności i uznania dla wielotysięcznej rzeszy le
karzy pielęgniarek, personelu pomocniczego, dla wszystkich pracow
nikó~ służby zdrowia za Ich trud, za ofiarność w pracy dla 1połe· 
czeństwa. 

my także bazą sanat<>ryjną, domami 
p<>IDocy społec·znej, żł<>bkami 1 Lruly
mi placówkami. Tyllko >d 1970 rOlku 
przybyło 17,5 tys leka.rzy, p<>nad 

·4 tys. stoma.tologów i tyle sam<> far· 
maceutów <>raz OO ty" ptełęgnla.relt 
R~wój sił I środków służby zdrowia 
# Polsce Lw:lowej pozwom na osląg
n.lęcle bez pła tnoścl 1 powszechności 
świadczeń dla całej praktycznie 1ud· 
naści kraju. 

prot. JERZY eoięczA& -
szef słu:tby zdrowia, za~tępca głOw
nego kwatermistrza WP, sen. bryg : 

W naszych &iłach zbroJnych ochro
na zdrowia traktowa•na jest, oprócz 
jej funkcji społecznej I humain.lsty• 
cznej, jako nieodłączny składnik u
macniania gotowości bojo~J l ob
r<>nnoścl kraju, 

Wojskowa slu:tba Zdrowia wypraeo
wała własny system działań profllak
tyczno-lecznlczych, które wspomaga
ne są przez dobrze funkcja.nującą 
d:z.lałalność wychowawczo-zdrowotną 
Dz.lęki temu ~łużba wolskowa staje 
się w pełnej mierze szkołą wych-O· 
wania zdrowotnego l kszbałt<>wania 
zachowań higienicznych. 

prof. KORNEL GIBIRSKI -
dyrektor Instytutu Chorób Wewnę
trznych Akademii Medycznej w Ka. 

towicach: 

Mamy tysiące leka.rzy re:f<>nowych, 
korzys~Jących z każdel oka.zji, by 
:z:mlenlc posadę, aby się przendesć 
gdzie indziej. Lekarz rejonowy P·>
zostaje symbolem, synonimem naj
niższego szczebla w karierze leka.1 . 
sklej. Otóż w moim przekona·n1u jest 
on najbardziej kluczową pozycją nr.
szego systemu zcLrowla. Bez dobrych 
i ustabillzowa·nych leitaay rejono
wych, znających całą swoją dzleLnl
cę, c~cszących się zaufaniem miesz
kańców, nie będzie zadowolenia ze 
służby zdrowia, nie będ·tle właściwej 
profilaktyk!. Bez wysokiej etyki I 
bez wysokiej rang1 lekarza rejono
wego kuleć będą rozbudowane syste
my ochrony zdrowia. 

STANISŁAW KUKURYKA -
zastępca członka KC, przewodniczący 
Zarządu Centralnego Związku Sp61 
dzielni Budownictwa Mieszkaniowego: 

Nowe dzielnice mleszka·nlowe two
rzą :fuż dzisiaj jednostki nie tylkl) 
organizacyjne, ale i społeczne, w któ 
rych wa:!:ne jest zapeynienie wlaścl
weg-0 poziomu lecznictwa w postu· 
latach samorządów mieszkańców pv
jawiły się koncepcje wprowadzenia 
do osiedli zarówno leka.rzy. jak I In· 
nych pracowników służby zdrowia 
Pierwsze próby p<>dejmow~ne były 
na Osle<:llu Sadyba w WarszawlP 
obecnie w pow<;tającej dzielnicy Cz<>~ 
chow w Lublinie. Istotą tej koncep
cji jest dwustopniowy system opieki 
medycznej. 

STANISŁAW COZAS - wojewoda 
poznański: 

Służb~ zdrowia w woJ. POzn.ańskUn 
oceniamy 1ako dobrze pracuiaca. 
Mimo róż.nych braków nasteoule SY· 
stematyczna paprawa 1e1 funkciono
wanla. Wyrazem teJ!:O 1est m. in. 
systematyczny soadek liczby z11:onów 
u niemowląt, zapadalności na charo-' 
b> zakaźne znaczna poprawa WY· 
krywalnoścl chorób soołecznvch, sze• 
roko prowadzona działalność profilak
tyczna l oodnoszacy sie z roku na 
rok stan oświaty sanitarnej i stan 
zdrowotny społeczeństwa regionu. 
Wśród Obecnie P<>de1mowanych te

matów ważna sprawą jest funkcjo
nowanie lekarza rejonowego, rodzin
nego, środowiskowego. Sprawą nie
zwykle ważną jest tet opieka nad 
ludźmi starymi, 

WANDA HORBACZEWSKA - ezło• 
nek KC PZPR. piele!!:niarka środo
wiskowa w Psychlatrvcznym SpecJall• 
stycznym Zespole Opieki Zdrowotnej 

w Lublinie: 
Podstawowa <>Pieka zdrowotna. od 

której POZlomu i sprawności dz.lala
nla zależy w !llówne1 mierze zdrowie 
społeczeństwa l efekty lecznicze jest 
najsłabszym o~niwem nasze1 służby 
zdrowia. Tymczasem ranga lekarza 
rejonowego jest niska - w swsun· 
ku do soecjallstów. zatrudnionych w 
innych placówkach służby zdrowia. 
Pow<>duje to niecheć do P<>dejmo
wania pracy przez mlodvch Jekarzv 
w lecznictwie POdstawowYm. 

Przy dobrze zor"8nlzowanej współ
pracy z Plele!!:nlarka środowiskowa. 
ooradnlaml speclalistycznvml i szPi• 
talami. lekarz rejonowy 1est w sta
nie zapewnić kompleksowość i ciag
łość opieki nad chorym i rodziną. 

MARIAN RENKE - członek Central• 
nej Komisji Kontroli Partyjnej 

przewodniczacy GKKFiS: 
Wiele mówi sie ostatnio o stanie 

rozwoju fizycznego i sprawności na
szej młodzieży. Z badań warszaw
skiej A WF wynika. te w rozwoju 
fizycznym młode!!:o ookolenia za
chodza korzystne zmiany. 

Resort oświaty i wychowania 
wspólnie z nami P<>delmuje oo sze· 
regu lat wielostronne wyslłl<i aby 
rozszerzyć obowiązkowe zajecia wy
chowania fizycznego i oodnieść ich 
poziom. 

BOGDAN PIOTROWSKI - kierownik 
wiejsklf!l:'o ośrodka zdrowia w woj. 

koszalińskim: 

Z dużym zadowoleniem Przyleliś
my zalecenie w sprawie tworzenia 
na wzór przychodni przemvslowYch 
czy zakładowych, ośrodków zdrowia 
przy dużych przedsiebiorstwach rol
nych, .Jest to rozwiazanle niezbeqne 
zwłaszcza tam. !!:dzle tak 1ak w Ko
szallńskiem z 80 proc. Ollółu świad
czeń służby zdrowia na wsi korzy. 
staja pracownicy uspołecznionego rol
nictwa. Nie oznacza to oczvwlście. 
te przychodnie Przyzakładowe wyell• 
minują całkowicie potrzebv korzy. 
stania z nlacówek soeclalistycznych 
w mieście. PROF. MARIAN WEISS - Prezes 

Polskiel:'o Towarzvstwa Walki z Ka· 
lectwem: MACIEJ CZARNECKI dyrektor 

Zespolonel:"o Szpitala W0Jewódzkie11:0 
w Radomiu: Polska rehabllitac.ja zyskała wyso

ka ocenę. jest uznawana za mode
lowa dla wielu kra16w. Doskonale
nie dzlałalnoścl na tvm oolu, wieże 
sie z urzeczvwlstnlanlem wszvst
klch zac.lań rehabllltacYlnvch. lecz
nlczych soołecznvch zawodowvch a 
w przypadku dz.lee! - równlet oe
dagoglcznvch. 

Nlezbedne 1est m. In. zapewnienie 
właściwych warunków pracv ludziom 
niepełnoopra-wnym. Cenna role soel
nla w tej dziedzinie spółdzielczość 
inwalldzka. Istnieje także potrzeba 
rozwoju rehabllltacjl przemysłowej. 
która w wlel:.1 zakładach nie jest do
ceniana. 

Wojewódzki szpital ze11p0lon:v łączy 
lecznictwo specjallstyczne. oodstawo
we 1 przemysłowe. Dla terenu ood
miejsklego 1 miasta oelni wiec role 
zespołu <>olek! zdrowotnej. zaś dla 
województwa rple lecznicza konsul
tacyjna oraz szkoleniowa. Oddzlalv 
szpitalne sta nowla baze szkolenia 
specjallzacyjnego lekarzy a w miare 
p0trzeb także średnlell:o personelu. 

Wiele problemów stwa~za zapew
nienie obsady lekarskiej w Drzv
chodniach. Ciągle leszcze panuje 
prze.konanie. że tylko lekarz pracu
jący w szpitalu prezentuje najwyż. 

szy poziom wiedzy fachowe1. 
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NA INNYCH WARUNKACH 
( 

M. Z.1 W ubiegłym roku wykorzystałam w pełni naleinJ 
ml łnyletnf urlop bezpłatny na wychowanie dziecka. W tym 
roku chcę wystąpić o udzielenie ml jeszcze kilku miesięcy 
podobneco urlopu. Po przedstawle~iu motywów, które ski&• 
nlają, mnie do tego, kierownictwo w 1asadzie nie stawia pne
szkód, ale na marginesie powiedziano mi, ie ten nowy urlop 
będzie udzielony na zupełnie innych 1asadach niż poprz~nt. 
Co to oznacza? 

RED.: Udzielenlie urlopu bezipłatneg>o w opaJ!"ciu o roz.por:zą
dizenie Rady Miiłllistrów z 1975 r. jest obowiiączkiem zakładu 
i ud<lfP ten zal.i.cza s.ię k()lbiecie do staiżu pracy przy ustałaniu 
wym.jaru urlo.pu wyipoczy.nkowego oru p.rll!Wa do renty Cfl.Y 
emerytu.ry, naitorniast z udonami be?lPła.tnymi udzielanym\ 
praoowinilkom na ~w!e indywidualłllego po.rozumi'e'Ilia z 
praic:od~łł paw)'1tsu upraiwni«Jlia. nie •Il zwiąlZllille. - (h) 

W DRODZE WYJĄTKU 

M. ll.1 Po uko6ezeniu uaad·nłcaeJ nkoły sawodowe,J w po• 
Iowie wneinta ubiegłego roku podjąłem pracę. Po uzyskaniu 
zgody sakladu 1aczą,łem uczęszczać do technikum dla praou• 
Jących. Teraz nadeszły wakacje I przed ich 1akończenlem 
chciałbym odpocząć i wyko-rzystać urlop wypoczynkowy, bO 
przecież później nie będę mógł tego uczynić, ale układ C>Cl
mawia, powołując alę na przelłisf. 

BED.: Z p~u wd<kerua formaJinego stanowisko zakładu 
jest słUS7llle, bot\viem nowo zatrudniony pracowmk n11Jby:wa 
upraiw111.ień do uzlopu wyipoazynkowego dopiero po upływie 
roku. W podOlbnych a,.Wacjach za.kła.dy uwzględnile.~~ jednak 
racije uczących &iii pracowmik6w, udrdelają,c im bitdz urlopów 
bazpłaAmycli, bądź naiwet płatnych - po złożeniu prze.z praco
wndika oświ11dozerua, że w wypadk.u wcześnie-jszego rozwiąza
nia umoov:v r.gadza ałę on by urlop ten potraktowano jako t>etz
~. (h) 

. TYLKO W NIEPEł.NYM WYlllARZ1ł 

CZTTELNIK1 Jestem pertlerem a 1aruem emerytem. Uzgod
nlłem 1 kierownictwem, te zamiast pracować co drugi dzieil 
lub dwa tygodnie w miesiącu, będę prsez pół roku przycho
dził do p.raey oodzlennie, a drugie pół odpoczywał. ostatnio 
dowiedziałem się, te postępuję uieprawldłowo l mogQ mieli 
nieprzyJerąnoścl. 

RiED.: K~2Jdy rencista l emeryt (~a tymi,, lcl6:-ym prz~
Z'Ilalllo woreśniejszą emer~urę) może podejmować zatrudni~me 
w n!iepeł·nyim wymiaJMe ezuu pracy i o i<le zarobclt w ciągu 
roku nie prozekiracza 24 tysięcy zrotych, ni-e powoduje to 
zmniejszenia lub zawileszenia pobiennych z ~US ś\\'iadetzeń. 
Zaitem aby odpow~IZ'ieć t::!!.Y jest Pan w ,zgod~e z prczepisa
mi ozy też nie, mus!eUbyśmy wiedzieć ile wyuelłli czas Pa.na 
pracy w ()lkresie ·owych 6 mi~ęcy. Jete.li tyle, c<> port!~~ 
zatrudndO!llS'Oh w pełnym wymiaT.ze czasu praCYi to musi się 
Pam liczyć z konsekwencjamd ze S'brony ZUS. Jeiell mniej -
wszystko jest w poirzą.dlku. (h) 

PRACE TRZEBA SZANO WA<~ 

·.~ 

• • 
WYMIAR URLOPU WYPOCZYNKOWEGO 

KOMU, ILE I DLACZEGO? 
• ,,Po k1lliulet'llii-ej p.racy w za.Ida.dz.ie U• 

apoiłEC11JI1i<>a1.ym mój mllż zogtał taksówka
ł'!Zem. PO!ltiewat jedn<aik ten r~aj działał• 
noścd zairobkowej nie bairdzo mu odpowfa,.. 
dał, spril:edał samochód I W·r6cił do pracy 
w swoim zawodi:r>ie. W~ wirześnLu minie rok 
odkąd znowu pracuje. W jakim wym1a·rze 
będzie mu się naJe'iał UII'lop wyipoi::zyq:iko
wy, jeśli ma ukończoną ZSZ i poprzednio 
praoował równe 4 lata, a taiksówkę prO<Wa
dz:ił 3 Iata.?" 

• „Od 1974 -r. do 1978 r. pracowal:a.m bez 
przerwy w Jed•DY'm zakładz.ie. Na.stQ"Pr.ie 
pr,ze.z pół roku Pobierałam zasiłek cho.robo
wy, & przez dlrugie pół rok;u byłam na ren-

cle ch~Oibowej. Po wyrorowdeniiu od razu 
peidjęłam n01Wą pracę. Według moich wyai
ozeń, powirulam w tym roku wzys:kać wrlop 
26-dniowy, bo pr.zed 1!>74 r. ulrończyłam LO, 
a w trakcie pracy podniosłam PWe k!Walifi
ka-cje na 2-letniian 5tudd•wn pomaturalnym 
óla pracujących". 

• „O.d pewnego cz115u jestem ra!brud·nio
ny w dwoch zakładach. W główlllym muejs
c u pracy korzystam od da.wna z urlopu 
26-dnfowego. Chciałbym się dowiedzieć ile 
dn.i u.tlo.pu należy mi się w drugim zakła
dzie, gdzie pracuję na pÓl e;atu". 

Wą,~imości czy w zakłacliZ.ie U$t!lllono ,Im 

p.ra,w.Ldł-OWo wyn\iair urlopu wy~ynłto
wego mają też pan J. W., który podijął 
pracę po U·zyskal):iu aibsoluto.rium, ale d~ąd 
nie obronił pracy magisterskiej, o.raz pant 
Z. - J)'r.zaz wiele lat chałupniceka, znów 
pra-cu,jąca w zakładz.ie ZWM'tym, a także 
~ielu innych Czytetników, którzy zagubili 
się w gą=u s0tar~h I nowy-eh przepisów 
normu.Jących kwestie W)•miaTu urlopów 
wypo-czynkowych w ·razie zmiany zatrudnie
nia, Bo . inne zasady obo·wiąz~.vały przed 
l styozn.ia 1969 r., jeszcze inne między 
1 stycznia 1969 r., a 31 grudn·ia 1974 r. iaś 
~U/pełnie odmienne są obe-cnie od chwili 
wejścia w życie kodeksu pracy. 

ZaczntJm1 od postanowień wpro· 1 ukotlczyl. Dlateco teł a.b5olwenł clttJe te, ezy była ona wykonywa• I ~lędnicmy jedynie lllrłdy, gdJ 
wadsonyeh w 1117$ r. \U'Sfll kodek• wyższej uezellll mając1 jedynie I na pned dniem 1 •tyanla 11176, miafo to miejsce w czasie trwa• 
pracr. Otói obecnie podsławową absolutorium, do czasu uzyska1nb ezy teł Po teJ dacie. PTacę na- ' nilr. stosunku pracy. 
1asadl\ przy ustalaniu w1mł•u dyplomu może mleć sallezone dO kładcal\ prsecł dniem 1 styc1nla 
urlopu wypoc1ynkowego Jest sali· staiu tylko łata nauki w s:zkole 1976 r. zalicza się bowiem do 0 • Wymiar utlopu w drugim mieli• 
ozanie ws1ystkłch poprzednich o- średniej. I to w fakim wymiarze, kresu 11&trudnlenia 0 ile wyko- cu pr~y - kwestia ta nastręcza• 
kresów 1:atrudnienla wykonywa- jaki jest przewidziany progra• nujący Ją podlegai obowiązkowi ła t cu~.gle nastręcza wiele kOll• 
nego w ramach stosunku pracy, mem nauczania. a nie faktycznym ubezpieczenia społecznego a wy• trowersJt, nie wszyscy, bowiem są 
jednak gdy dotyczy to oi.resu okresem nauki (np. na skutek k~mujący ją po tym ter'mlnłe - w stanii: ś~edzió zmieniające sit; 
pracy przed wejśeiem w życie powtarunla Ji:lasy). Jeżeli uzyskiwał co najmniej 50 wykladme 1 ~stalenl~ .. Dlalego tez 
kodeksu, sprawa już się komplł- Innymi ialiczanymł okresami SI\ proc. wynagrodzenia uznawanego zakladY. stosuJą, ~u rozną prakty
kuje, bo. wszelkie przerwy w za· też okresy służby wojskowej, w danym okresie za najniższe dla kę Tym~zasem. ~~cze w· 1978 r. 
trudnieniu między 1 stycznia 1969 prowadzenia na podstawie umowy pracowników gospodarki uspo- ost~tec?Jnte WYJa~m} sprawę Sad 

-roku, a 31 grudnia 1974 r., Jei:eli agencyjnej czy zleeenla układów leczqioneJ. Na wysokość urlopu NaJwyzszy, wyrazaJąc w uehw&!e 
są dłuższe nii I miesiące, powo• gastronomicznych łub noclego• nie mają natomiast wpływu o- (sygn. akt. PZP S/78) pogląd,. ze 
duJ11 li okres„ 1atrudnlenla przed wycb, obozowisk tury.tycznych. kresy prowadzenia taksówek 1>ry• ,,do okr~su czasu pracy, od kt1>re· 
prserwą nie podlegaJI\ wliczeniu. sklepów detalicznych I punktów watnych warsztatów nemleślnl- go zalezy wym!ar urlopu w za
l ło bes względu na tryb roswlą· sprzedały, wypoirczalnl sprzętu czych. esy pracy wykon7waneJ w kładzie, w którym pracownik 
1anla llło1unku pracy. turystycznego _ 0 Ile po zatoń• csaste po1bawlenla wolności. podjął dodatkowe zatrudnienie, nie, 

i t d I ł I ś I wlicza się okresu trwającego za-Nle wnyscy ialntere.owanl wfe• csen u ego &ypu 11 a a no e pra- Doff ozęsk budz.t W1ttpllwołcł ł dni i ł kl dzie 
4Z1ł Jednak ie w: uasadnionych oownik p0deJD]uJe utrudnienie w problem sallnanla młealęe7, w rn .~n a w nnym za a 
przypadkach. &dy przerwa 1ostala Jednostce gMJ)Odarld uspoleesnlo- których pracownicy pobierali ren• pracy • • 
spowodo-wana szczególnie wa:l:uy- nej nie pótnleJ nlł w ellłgU I mie· te chorobow1t. Otól w tym wy• Jak li tego wynika, wymiar 
ml przyczynami nawet jeszcze sięey. padku wnysłko zaletr od tego, urlopu w .dodatkowym miejscu 
dzij można ubl;gali się o wlicze- Równie konystnle sostała unor· ezy po 1akończeniu lJOblerania za· pracy nalezy ustalać od!ębnle, 
nie poprzedniego okresu zatrud· mowana kwestia urlopów dla bY• slłku chorobowego zakład rozwlą· uwzd.ędniaJąc tylko długosć za· 
nienia do stażu warunkuj11eego łych chałupników. Tu jednak o zal 1 nimi '!mowę o prac~, C!JY trudnienia W danym zakładzie i 
wymiar urlopu. Wymaga to zło· sposobie załieza.nla eza.su ..wyko• też nie, bOWiem okres 110biera.ma ok-res nauk!. 
ienla odpowiednio umotywowane- nywania pracy nakładczej decy- I renty chorobowej może być u- (h) 
go podania do jednostki nadrzęd· 
nej zakładu pracy. Jeżeli decyzja 
kierownika. tej jednostki będzie 
poz7tywna, nawet w razie póżnlej· 
szej 1miany sakładu stanie si~ 
wląiąca dla kazdego następnego 
lłracodawcy. 

Na równi 1 długośolą zatrudnle· 

Kodeks pracy na co dzień 
nia o wymiarze urlopu decyduje ~ 
okres nauki w szkołach ponadpod· S 
stawowych, Nie podlegają jednak S 
zali~eniu lata nauki w tych S 
szkołach, kłóryell pracownik nie ~ 

~ 
~ s 

~a. gdyż tam uznano wypowiedze
nie za niesłuszne. 

Oto skutki lekceważenia! ~ 
~ 
~ 

Wszystkim się wydaje, t.e 11ta• 
nowłska urzędnicze w zakładu· 
weJ bądź spółdzielczej admini· 
stracjł do trudnych nie naleią. 
Tymczasem referentka produk· 
cji i kalkulacji zatrudniona w 
jednym 1 oddziałów (w Innym 
mieście nłi siedziba :aarządu 
spółdzielni) w swojej pracy się 
nie aprawdzlła; etrzymywała 
nawet kary za nle&farauue wy
konywanie obowią,zków. Kiedy 
jednak bllźeJ pnyjrZl;lDO się jej 
pracy, ze zdumieniem atwiM· 
dzono. te po prostu jej nie 
znała. Nie miała ku temu od· 
powłednich kwalifikacji, a nikt 
na miejscu, w oddziale, nie 
prółlował jej nauczyć, 

go powodu sporo zamieszania. Pre
zes spółdzielni - gdy przekonał 
się, źe owe nieprawidłowości w 
pracy młodej referentki powstały 
nie z powodu jej niedbalstwa, czy 
lenistwa - postanowił przenieść ją 
na inne stanowisko (to znaczy tlo 
takiej pracy, do której była zawo
dowo przygotowana), lecz już w 
biurze zarządu spółdzielni, a więc 
w t.odzi, dokąd musiała, niestety, 
dojeżdża/!. 

W związku z tym wypowiedziano 
jej dotychczasowe warunki pracj' 
I płacy i zaproponowano nowe 
Kierowano się przy tym zasadą, w 
myśl której owa młoda pracownica 
spełniałaby swe obowiązki pod 
okiem doświadczonych ludzi. 

Nic zatem dziwnego, że spół
dzielnia odwołała się do Sądu Pra
cy w Łodzi. Ten zaś ustalił, że ra
da zakładowa faktycznie zgłosiła 
sprzeciw wobec tego zwo1nienia 
lecz gdy prezes całą sprawę wy: 
jaśnił, rada iakładowa wyraziła 
zgodę na wypowiedzenie. Tak więc 
l pod względem merytorycznym 
wypowiedzenie ta nie budziło za
strzeżeil. Przeniesienie pracownky 
na Inne stanowisko leżało w inte
resie spółdzielni, dlatego zapropo
nowano. jej taką pracę, którą 
aktualrue d~sponowano, i do 7/Y· 
konywania której była zawoe:>wo 
przygotowana. I takiego wypowie
dzenia nie można uznać za nie• 
uzasadnione .. 

ez usprawiedliwienia sprzą-

B taczka opuściła dzień pracy. 
Tego dnia szkoła nie była 
sprzątana, bo dwie inne by-

ły akurat na zwolnieniu lekarskim 
I dyrektorka głęboko ukryła zde· 
;nerwowame, ale przocie7. nie mogła 
nie uprzedzić praoowinicy, źe za opu
szczany dzień pracy - zgodmle z 
obowiązującymi przepisami - bę· 
dzie miała potrąconą dniówkę, pre-

Zdajemy sobie sprawę z tego, ze 
nagła utrata tysiąca złotych sta
nowi dla tej rodziny duży uszczer· 
bek w budżecie, lecz przecież 
powstał on z winy samej zaintere
sowanej. Z jej tylko znanych po
wodów nie stawiła się do pracy. 
Jeśli tego dnia nie pracowała, a 
usprawiedliwienia nie podała, nie 

mię miesięczną oraz. zasiłek ro- NA MARGINESIE 
dzinny. W sumie ponad tysiąc zło-
tych. 

mogła otrzymać wynagrodzenia. 
Nie mogła też dostał: premii, gdyż 
jest ona przyznawana wyłącznie za 
sumienną pracę, Podobnie jest z 
zasiłkiem rodzinnym. Nie wypłaca 
się go za ten miesiąc, w którym 
pracownik opuścił bez usprawiedli
wienia choćby jeden dzień pracy 

(giz) 

~ 
Nic więc dziwnego, że źle zapi

sywała wskażniki produkcji i sto
sowała we wnioskach niewłaściwe 
normy kalkulacyjne. Wynikło z te-

Sprzątaczka odczuła to jako szy-

kanę. No, bo co to takiego jeden p u- z- N o K H u- T K o I N I E J A s N o dzień! Szkoła się od tego nie za-
wali! Kto to widział, żeby ona - . 

~r~t~~!c~?c!~;r~iic~~::dZw~z;;: I • • • 
•iąc złotych! B!ok spó!dzlelnt „Ognlwo•• przy ul. 
Dość długi jest ten list. pisany Rydla 8a ltczy u pięter. 1te dok!ad· 

niewprawną ręką uczennicy - za- nle ma schodów - nte wiemy, ale 
pewne córki sprzątaczki, która pa- wiedzą aż nadto dobrze sami mleazl«lń
dyktowała jej słowa zawierające cy. !'!ucz.e do mieszkań wręczcmo Im 
żal do całego świata. Do siebie bowiem 1u.t w dniu 7 kwietnia. zaś 

t ji · · · i Uwa windę uruchomiono doptero w Jcoń-
pre ~ns .' O<:ZYWlSCie, n e . ~a.. • 1 cu maja ł to po wtotu tnterwencjacrt 
ża, ze me się ;nie stało. tz kilkaset - w tvm t ze strony ,-edalccjt. Ale 
dzieci pół dma przeb:vwało w za- podobnte ta1c mieszkańcy na odpo
kurzonych i brudnych klasach. wted.i musteUlmy czelcać bardzo dlu-

go, bo od Z9 kwietnia do l7 czerwca. 
W dodatku odpowtedź odznacza!a 

stę wyjątkowymi „wctloramt'(, gdyt 
pom z:btorem dat, mimo usilnych 
starań, nte znateź!iśm.11 w ntej nic, 
co motna by nazwać wyjaśnientem 
skargi. „Ogniwo•• Informowało jedy
nie, te l'I maja dźwig, zatfł<ltalowa
ny w 1l klatce, zostat odebrcuey od 
wykonawcy przez dztał 1conserwacji 
d;twtgów MPRD, od 17 do 24 maja 

byt konserwowany, a w dniu 25 ma
ja „ozpoczqt swą pracę I odtąd dzta
ta bez zak!óceń . 

I to byto wszystko, co zarząd 
spóut2ie!nl po prawie dwócrt mlestq
cach denerwującegO oczekiwania 
miał do powiedzenia swym cz!Onłcom 
t występ-..tjącej w tch łmlentu re
dakcji. 

(h) 

Trzeba przyznać, że nieczęsto się 

zdarza, aby szefowie tak troskli
wie podchodzili do kariery zawo
dowej swoich pracowników. Tu wi
da~ wyra!nie, te prezes naprawdę 
chciał pomóc. A jednak z tej 
szansy pracownica nie skorzystała. 
Może bała się dość jednak długich 
i uciążliwych dojazdów, może były 
i inne powody? ... 

. ~czywiści~. to JUZ wyłącznie 
JeJ sprawa. Tylko w takim razie 
dlaczego odwoływała się od decy
zji zarządu spółdzielni? Czyżby li
czyła na przywrócenie do pracy na 
poprzednim stanowisku kalkulator
ki. na którym przecież egzaminu 
nie zdała? I, o dziwo. w komisji 
odwoławczej sprawę swoją wygra-

V,ULU".U..H/D'.U.U./U.N"U'U//.U..HAYHf/A""Q.D.07UU~LU'.LOY~/'LU'HLU'LUH".UAW'fU'..H..UAYU..LUD"U..H'.UD'.U.fO'U./h7.LU'U'LU'.U.LOY.& 

§ 114 wyraizem nie tytko niedostatecznej nocy, uiSfa.wian.e w po!pl"Zek na to.rach nych ajawisk, której nie widsimy lub § 
~ f'1 . ~1 sprawności usługowej zobowiązanych do tnmwa.jowych. . widzieć nie chcemy. Kto odważy się ~ 
~ ty-eh usług instytucji., ale i lekce:waże- Nie są to jed. yne ślady i;kamdali=ych saprzeczyć, ii I ona jest w jakiejś mie- S SI . nli• potrzeb spoiłecrmych. antytezą żyoz!i- wybry>ków chuliganów i wandali. „No- rze odbiciem nledodatku sp0łecnnej kul· ~ 
~ ~~· wości dla użytkowni•ków I klientów, n·ie tujemy niszczenie Informacji i tarci tury, niegospodarności I braku obyw~- S S ~ ułatwiającej społec7.nej integracji I przystankowych przez pasażerów" telskiego zaangażowania? Zaangażowama ~ 
~ kształtowania kulhi.ry bycdoa na co dzień. czytamy dalej w piśmie MPK. Wydra- w utrzymanie ładu I {IOnądku w mieś· S i§ Cezy Jednak tylko tego są dowodem? pywane są, napisy oznaczające miejsca eie, w ochronę społeC'lnego mienia l u· ~ 
~ 'S.J Oto odpowiedź Miejskiego Przedsiębior• w '\V&gonach, zarezerwowane dla lnwa• rządzeń, ·w kształtowanie postaw spo· ~ 

~
~ stwa Komu!1ikacyjnego w tej spraVfie. lidów I osób z d1lcćmi ~a rękach. nisi.i:· łecznych I cywill~ac~Jnego ~bycia. . i§ 

Czytelnicy plslą _ redakcja ·odp0· Przyrpomina.iąc o starQ'lli!ach, w wyn~ik.u czona jest tapicerka I sk1>rzanc uehw. yty. Te smutne z1aw1s·ka me zwalma.ją, § 

~ 
wiada Jak jednak odpowiedzieć kle· kt6rycb na s,zersz. ycb wysepkach tran;i- Podobnych skug nie zabrakło w wy- rzecz jasna: l·nstytucji od ich służbo- ~ 
dy ni~ tylko spraw poruszonych '" wajowycb ustawiano ju~ 600 tyipowych jaśnieniach i · iooych i'Il&iytucj!i usług wycb obowi~ów. od starań aiby powie- S 

~ 
listach rzecz dotyczy, ale i sz.erokle- rzone i.m zadan~a. Wn:>ełn.iać, ~mo k.ł<!- § 
f~o~~;g!:'~r;o!~~~t:"yc:;!no:!oi!! A D R . E s A c I =:r. !1et~u~~~~b t~~~~e~~e mozli- § 

~ czeństwo postulatów I uwag? . . . S i§ M In adresatów najtrudniejszych, W t.odzi.. ja.k wiadomo, WC'ląż 1es~e · S 
S bo ~łuchyeh 1 ślepych na ws1~lkle ( domln~je. stara zabuQ<>w~. Zwł1!6zcrz:a w S S kier,owane ku nim sygnały, anontmo- śr6d.m1eścdu, ale pr-zecież me tylk?· S 
~ wrch i Iekcewai:ą,eych argumenty, Sze.:-sriych wysepek ~ystankowy~h me S 
~ zakamuflowanych różnymi maskują- ~a za wie-le, a wszędzie tara. gdzie bez- S 
~ cym!. Ich etykietkami, udajj\cych, że pieczeł!stwo ruchu n~ to pozwala, no- ~ 
~ to nie 0 nłoh mowa. wiat z na stałe zamoc01Wanym.i ła;wlkami. k0omuna!lnych. Można byłoby je potirak- woczesne ~klooe wiaty z na stale za- S 

~ 
MPK wyjaśnia dlacizego pojedyńcze tować wyłącznie jako dymną zasło.nę mocowa.nymi łaiwka.m! Sil - jak za- S 

~e.jdźmy do konkretów. W ma.}u, w ławki pa.rkowe. które jeszcze do nie· własnej n·iepora~i. gdyby nie fakty P~wruia MPK - IllQntowane 1tukcesyw- S 

~ 
odize!wie na uwagi Cz~eln.Lków, nawią- d-aiwna stały na wężs.zych wys~kach, potwierdzające te uirzuty. Gdyby nie me. ~ 
załam do 'Problemu tak zwanej życa:li- w ogóle nie wchodzą w riwhubę. ślady bezprzyikladnego wandaliizmu wi- Czy maczy to, te na pozostałyeh przy- S 

I 
waści tnstytucjo.nalnej, prz~aczając StwierdZ<>ru> bowiem jednoonacznie (W doczne w wago.nach (Miejsce dla... li- sta·nkach pasażerowie, m. m. kobiety z tor- S 
p.rzykła.dy :r,akłocających tę życzlilWOŚć ,,Protokole dis bE!2fPieczeństwa ruchu" I dy, miejsce dla osób. „ .• na rękach"), bami wyładowa111ymł wiktuałami, będą ~ 
braków i zaniedbań. Suo o „drobnostki" w opinJd specjalistów komunikacji i ru- gdyby nie „ucieszne" zjazdy zdmą z wyczekiwać na tramwa1 na stojąeo? SI 

~§ zwykłe I codzienne. ta.kie jak ła.wki na chu d:rogowego Wydziału Komuni1kacji pa1rkowej l?Órki na ławkach, porozbija- Audamo.Z8i'ęe ~~·a·~<łmó· 'e0htooci~b„ębdziy ·e mru~otejlirwn0e~ ss~ 
~ przystankach tramwa.j01Wych I w pa·r- Urzędu Miasta Łod.zl), że „prze1 usta- ne a.paraty telefoniczne w ulic,z,nych ga- """'• ~· - - S 
~ kach, tablice i-n.formacyjne o ruchu ..,, .wianie pojedyńczyeh ławek parkowych blotach lt·t>· woczesne okapy, lub· choćby. tyliko na S 
~ komunikacja miejskiej CJLY o ta.k po.- stwarza się sagrożenle bezpieczeństwa Wlększaśó tych ekscesów odbywa się stałe zamocowane ławki, na kt6.rych ~ 
~ b!ozebne dla utrzyma:nia porządku w pasażerów". nie tylko w całkowitej izolacji i/ pod można byłoby sPQC%ać ch<>ć. na cbwJJę? S 
~ mieście kosze na śmiecl w palfkocwych Stojące bowiem lmem łlllWlkd służyły osłoni\ nocy. Nierzadko bezkarnie I na W Wydz.lale K0omundokac-jł, gd24e roz- ~ S alejach i na uillicach. nie tY'lko ocrzekuj11cym na pr-zystainkach oczach pasażerów czy przechodnlówi w mawialiśmy na ten temat, obiec:ano S 
~

1
~ pasderom. Były one ro®krad·ane i nisz- obecności słuib kontl'Olnych. nlek edy l'O'ZlPakizy6 l ten paqżenk1 !)05t!Nat. ~ 
111\ Trudlllo było odmówi~ M.Cjf nadaw- czone, przenoszone w miejsca dalekie od łakłe. S 

com tych sygnałów, i:t owe niedomO!gi pr.zystanków, a nierzadko, pod osłonił I to 'est ła a'rup rirona . tryłykowa· IL WYJlzyJtOWSKA § 
W'HH"l.HFL.U/LO'D7,0'A W7TAJVH/AVUUAYb'H'.H/nlnLO"'.D7h"..U.D.IYD7HD7..N7H'D7/m. ~..N70'.AW"./.A 

ł DZIENNIK POPULARNY nr lłł (9G12) 

G. BARGIELOWA 

Ekonomicznie 
nie uzasadnione 

Czytelnik i kierowca w jednej 
osobie prosił nas, abyśmy prze
kazali łódzkiemu Wydziałowi 
Komunikacji jego uwagi w 
spr'.lwie objazdu zamkniętego 
odcinka ul. Zgierskiej. Jest to 
rzeczywiście ruchliwa trasa, to
też przejeżdżające tędy samo
chody muszą objeżdżać teraz 
kawal drogi w kierunku alei 
Włókniarzy lub ul. Lagiewnic
ką. Zdaniem Czytelnika, gdyby 
wyasfaltowano lub utwardzono 
200 metrów drogi równoległej 
do u1. Zgierskiej, wówczas kie
r?wcy mogliby zaoszczędzi& ty
siące litrów paliwa, jakle obec
nie pochłaniają owe objazdy. 
~zekazallśmy tę sugestię Wy

działowi Komunikacji, który na
tychmiast przeprowadził kon
trolę. Czytelnikowi prawdop•.1-
dob_nie chodziło o ul. Szczęśliwą, 
maJącą wlot tylko od ul. gen. 
J. Bema, kończącą się zaś na 
k?rYcie rzeki Brzozy. Jej udroż
nienie wymagałoby nię tylko 
wyasfaltowania, lecz także bu
dowy mostu. Z ekonomicznego 
punktu widzenia byłoby to nie
uzasadniope. 
Nię ulega wątpliwości, że 

trwająca obecnie przebudowa ul. 
Zgierskiej (koniec robót zapla
nowano na grudzień 1980 r ) 
stwarza kierowcom niemałe 
trudności, ale taka jest nie-
stety - konieczność. (g) 



\ 
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ŁODZIANIE I~ 

W AKCJI 

„PRZEMYŚL" 
W Latach 1977-79 pomad 2 

tys. krakowskich studemtów 
wzięło udział w środowiskowej 
akcji letniej „P:rzemyśl". W 
tym róku akcja nabier• ogólno
polskieigo chait'lliktetru, podo'bne
go do powsz.echnie już 7Jilanei 
akcji „Chełm". 

I tak od 30 czer wca do 23 
sierpnia w Przemy-śłu i okoli
cy „<rozbi1a się" lic~e . obozy 
na'llkowe róż..nych u ci.elni. W 
miejscowym przemyśle praco
wać będzie 535 osób v ramach 
stud€;ook.kh prakty k robotni
czych l zawodowych ota:r. ochot
niczy.eh huf.cóiw pracy. 
Wśród ok. 2 tys. uaestaii1k6w 

zma,jdZlie się 'I'ÓWni~ Jlait'stka 
studentów Politech~i Łódz
kiej ~ członków St~denc:kiego 
Koła Naukowego Chemików. 
Zajmą się Olni pr<>bleGnem opra
cowania technologii uz:datnia
nia wody w uiikład~ •. Elbud". 

(ptom) 

OD 30 CZERWCA 

Remontv sieci ciepłDwniczvch 
Jak już informowaliśmy, w lip

cu i sierpniu brygady Zakładu 
Sieci Ci~plnej w Łodzi będą prze
prowadzały coroczne remonty sie
ci ciepłowniczej. SO czerwca rozpo
czął się pierwszy etap robót, któ
ry ma być zakończony 27 lipca. W 
tym czasie ciepłej wody zostaną 
pozbawieni mieszkańcy osiedli: 
Teofilów, Wielkopolska, Bru!towa, 
Radogoszcz, Pojezierska, Zgierska.
Stefana, Inflancka, Zubardź, Kozl· 
ny, Wierzbowa l Narutowicza. Na
tomiast od 15 do 31 lipca nie będą 
korzystać z ciepłej wody miesz
kańcy Sródmleścia i osiedla Wil· 
cza-Gołębia. Najdłużej, bo od 15 
lipca do Sl sierpnia mają potrwat 
prace rementowe w osiedlu Wi
dzew - Wschód. 

Drugi etap remontów sieci cie
płowniczych rozpocznie się 3 sierp
nia i ma zakończyć 31 sierpnia 
W tym okresie nie będą mogli ko
rzystać z ciepłej wody mieszkańcy 
osiedli: Retklnla, Karolew, Nowe 
Sady, Obywatelska, Nowe Rokicie, 
Kurak, Podgórna, Dąbrowa, Za
rzew, Dworzec Chojny, Czerwony 
Rynek. 

Takie są - jak nas polnformo-

wano w Wydziale Eksploatacji ZSC zawsze z dobrym skutkiem. Bo gdy 
w Łodzi - harmonogramy robót. na ul. Dąbrowskiego zakończono na 
Jednakże liczne awarie sieci cie- jednym odcinku roboty związane z 
płowniczych już w ubiegłym tygo- naprawą rurociągów. to 50 metrów 
dniu stały się powodem odcięcia dalej - jak pech to pech - po
dopływu ciepłej wody z łódzkich psuł się następny rurociąg ciepłow
elektrociepłowni dla mieszkańców niczy. Jedyną rekompensatą dla 
bloków przy ul. Dąbrowskiego, mieszkańców - tak nam przynaj
SDM, Kuraku, oraz osiedli Dwo- mniej obiecano w dyrekcji ZSC -
rzec Chojny i przy ul. Podgórnej. będzie skrócenie sierpniowych re-
Brygady ZSC pracują nieustannie montów sieci. (j. kr.) 
przy usuwaniu tych awarii, ale niti 

Poczta pod obstrzałem radnvclt 
W naszym wo.jawódz:bwle działa 

118 urzędów pocztowo~tele<komuni· 
kacyjnych. Chociaż wskaźniki mó
wią, ie Lódź pod wz.gl~em nasy
cenia -tymi placówkami Zl!lajduje 
się w czołówce krajowej, to jed· 
nak tJdc,wde przeci~tnego oby.wa
tela nlejedrnokr0<bnie bywa iinne. 

lowanle większej llośol skrzynek 
.,Hermes". Spraw• do załatwienia I 
jest usprawnienie działalności 1 

transportu łąozności, ponlewał w 
l półrvczu w 14011 przypadkach za
notowano brak samochodów, co 
musiało odbić się niekorzystnie na 
terminowości do.ręcxanla przesyłek. 

(kas) 

Miedzynarodowy 
DLA ~JU I USŁUG 

Istnieje pilna potrzeba dalszego 
urucham-lania urzędów na takich 
osiedlach ja.k: Dąbrowa. Przyby
szewsk-iego - Tatrzańska, Czerwo
ny Rynek czy Choiny - Zatorze. 
Odczuwa się brak placówek na 
osiedlach Retklnia i Widzew
Wschód. Przeprowadzone ostatnio 
kontrole wykazały. że w więk51:<>ś
cl istnlejącyr.h urzędów klienci za~ 
łatwia.nl są doió szybko, przecięt· 
nie 3-5 minut. ale na przykład w 
urzędach f,ódi-7 czy t,ódź-11 przy. 
dałyby się dodatkowe okienka. 

Dzień 

* Nowe budowy ObserW1Uje się dymami<'my roz
wój usług pocztowych. Obecnie 
urzędy wyikooują ich prawie 70 
rodzajów. W ubiegłym roku przez 
pocztę nasz~o województwa prze· 
wirnęło s-ię 55 mln przesyłek i ile
ceń pieniężnych. a obr<>ty kas wy
niosły pomad 50 mld złotych. W 
ciągu j.eclalej doby nadchodzi 300 
tys. przesyłek listowych I oilc. 30 
tys. paczek. z czego mieszkańcom 
naszego miasta trzeba doręczy{! 150 
tys. t>rzesyłek I li tys. paczek. 

Spółdzielczości 

* Reioonty i modernizacje \ 

Po ra.z &8 •pół.dzielcy całego . 
św.iat.ia obchodzą swój dzień (pier
wsza niedziefa lipca). Z tej oka· 
zji przedstaw.i.ciele spółdzielc6w 
łódzkich na spotkaniu z udziałem 
wiceprezydenta t.odzi - Z. Polita 
omóiwili spra.wy ?JWiązaine t roziwo-. 
jem spółdzielczości i Jej miejscem 
w naszej gospoda·rce. 

W ubiegłym rd.tu 4J.a handlu. 
gastronomii i usbuł nasze wojewó
dztwo otrzymało lokale o łącznej 
powJerzc.hmi bliskd 12 tys. m kw. 
PJ.a.n na ten rok trzewiduje dalsze 
zwiększenie po~zchni o blisko 
5 tys. m kw. M, i.n. prrzewiduje 
się oddanie do uiytku sklP.pU 
•• Polmozbytu" pty ul. Maratoń· 
sk1ej oraz stac j.i obsługi samocho
dów. Konty•nuowaina )est budowa 
talcich obiek!ów jak ciastka-rn.ia 
WSS przy ul Wró'blewski~go, cen
trum sprzedaży samochoduw przy 
ul. Przybysaerwskiego, magazy~y 
DT „Centrt~' przy ul. Ustrome, 
kombilllat ga ·rooOitilicmy przy. al. 
Micki.ę;wicza is.kład dla „Rusał
ki". 

W ubiegł1* roku zmodermi?.OWa· 

no 108 s.klepów. a blisko IJOO pod
dano remonrtom bieżącym. W wy
niku moderoizacjj uzy,kano dodat· 
kową powierzchnię około 6 tys. m 
kw W tym roku zmodernizowa
ny~h ma być l>Onad 90 placówek, 
dtlękl czemu -powiększą się one 
o 5,7 t~"ł. m kw. Qd.ś-wiei:y sie 700 
skleopbw . 

Teraz moderntzuje się 26 placó
wę.k handlowych. z czego 10 . w 
śródJJ1Jieściu. przede wszystik 1m 
przy ul. Piotrkowskiej. Prace m<>
derniza.cyj.ne i remontowe wyk<>
nują specjalistyczne przedsiębior
s·twa przede wszystkim „Budrem" 
i „Kotnbud" oraz z~łady lub 
brYg.!u:ly wła&ne przeds1eb!OTs~w 
ha.ndlOIWYch. (kas) 

Ta o.lbnymia malla pn:esyłek 
wymaga sprawnegci transportu, a 
z tym, niestety, bywa różnie. 
Pr.zedsi-:blorstw" Transportu Samo· 
chodowegn ł.ączno~cl stawia do 
dyspozycji niekiedy tylko pałowę 
swych pojazdów. a to pocląJP:a za 
soba spiętrzenie paczek I opóimle
nia w Ich dorl';czenilu. 

Jaik potwierdziły kontrole. ok. 
2 tys. przesyłek dziennie d0<ręcza
nyc_h 1est 'Z kilku,dITTiowym opóźnle.
.1iem. Co zrobi~. a.by zlikwidować 

Udział spółdzielczości w skupie 
pl"Qduktów rolnyr,b w kraju wyno· 
si ponad 55 proc •• obroiy spółdziel· 
czeg0 handlu detalicznego stanowią 
ponad 70 proc.. 11 g-astronomii po· 
nad 85 proo. Ponad połowę wartp
ici usług dla ludności świadczą 
za.kłady spółdzielcze. Spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe stano
wi ponad 81 proc. uspołecznionego 
budownictwa wielorodzinnego. 

(p) 

te man·kam!lnty zast~mawlano !9 __ ,,_ ___________ _ 

Kaejny ,fociąg 
wyjeż~a do Związku 

Przy jaźni" 
Radziec·kiego 

się na wczorajs:zym posiedzeniu 
Komisji Goopodairki Komunalnej. 
Komunikacji i ŁącZJ!lości Radv Na· 
rodowej m. '-odzi. 

lladni zape>znali się teł i kie
runkami rezwoju poczty I teleko
munikacji w Jatach 1980-1985, W 
dyskusji podkreślano koniee1:ność 
szybszeJP:o otwiera.ula lokali poczto• 
wych w nowych osiedlach i insta• 

Dziś o godz. 12 w hallu głów
nym Fabryki Dywanów „Dywi
ian'" (ul. Dąbrowskiel!o · 24!Jl 
otwarta zostanie wystawa pt 
"Tkaniny artystów łódzkich" . 
zorganizowana w ramach obcho
dów 100 rocznicy powstania 
przedsiębioi;stwa. 

Dziś- z :d.vorca Łódź Faibry
cwa wyjedzil do Związk'll Radzie
ckiego kolej.U, trzeci w tym ro· 
ku „Pociąg i'.rZyjażni", organizo
wany przez tŁ TPP-R. , Ok<?ł<> 400 
aktywistów 'PP-R z województwa 
miejskiego bdZlkiego w tym 80 
;proc. przod~!lcyc.h ro~ni.k6'.'Y. i 
rolników zt1edz1 Brzesc, K1.JOIW, 
Moskwę i ~oleńsk. _ 

W z;wiązk.u z dużym zaintereso
waniem , „Pociągami Przyjaźni" 
udało się uzyi.kać \OO dodaibkowych 
miejsc dla łodz.ia.n ne trasę Brz~ć 
- Kijów, Moskwa - Smolensk 
w dniach od 12 do 23 sierpnia br. 
Zgłoszenia od zakład&w pracy 
przyjmQIW'llJle są w ZŁ TPP·R co
dziennie w godzi.nach 9-16 pod nr 
tel. 258-74. (j.kr.) 

Pozdrowienia z kolonii 
lenie szkółki leśneJ i pomoc puy 
suszeniu siana. Przy okazji prze· 
syłamy pozdrowienia dla naszych 
rodziców i zapewniamy ich, że 
wyżywienie jest wspaniałe, apety
ty nam dopisują i czujemy się dos· 
konale". 1 

Wałacje junaków OHP 

Otrzymaliśmy pierwsze pozdro· 
wienia i listy z kolonii Dzieci pra
cowników ŁZPS „Skogar" piszą m 
in. „Przesyłamy Wam serdeczne po
zdrowienia I zapraszamy do Ry· 
dzynek, gdzie przyjemnie l wesoło 
spędzamy wakacje. Czas upływa 
nam pod znakiem sportu l turysty
ki. Orranizujemy rajdy I wyciecz- Uczestnicy kolonii „Przystań ,Mło
ki pies-ze w celu poznania regio- dości" w Rydzynkach dołączy1i do 
nu. Przygotowujemy również wie· listu rysunek roześmianej groma· 
czory poetyckie, teatrzyki, festiw:\- dki dzieci. Dziękujemy za pamięć 

W interna~ ZSZ nr 4 w Zgie-
rzu odbyło 1ę wczoraj otwarcie 

Stan a 

W Parku . J. Poniatowsk!eg;,, 
TPD - Ośr~ek Wychowania Sro
dowiskowego Łódż - Polesie or
ganizuje dla ~zleci atrakcyjny wy
poczynek w nieście. W stanicy la
ta nieobozowgo, która znajduje ~ię 
w Państwowm Przedszkolu nr. 1 
w centrum )a rku im Poniatow· 
skiego, dziec\otrzymają dwa posił
ki dziennie, 11ają zapewnioną fa
chową opiek• oraz ciekawy pro· 
gram zajęć oortowych, gier I za
baw. Półkol<iia czynna będzie co
dziennie w ł)dz. 7-16. Zapisy każ· 
dego dnia miejscu. Odpłatność 
- 10 zł d zlnnie od osoby. 

·~··.: ~: ·.„ . · ' 
·'"'···~· . 

. ~·.„.:. „ .:." . ' 

Ogólnopolskieg,o Zgrupowania Wa· le piosenki, gawędy l ogniska. Je• i życzymy udanych wakacji! 
kacyjnego OHP. . śli pogoda dopisze, planujemy pie· (j. kr.) 

W pierwszym turnusie, który PQ- ------------------------------
trwa do 19 lipca, 320 uczniów' szkół 
ponadpodstawowych z województw: 
chełmskiego, tarnowskiego, prze
myskiego i słupskiego pracować bę Naistarszv zwiazek kombatancki 
dzie w przedsiębiorstwach łódzkie- W zeszłym roku obchodził sWOJe 'Wojnie. Związek Jest odznaczony 
go Zjednoczenia Gospodarki Komu- 60-lecie Związek Ociemniałych Zol- Orderem Sztandaru Pracy I klasy. 
nalnej. Młodzież porządkować bę- nierzy PRL. Pierwsza komórka te-
dzie łódzkie zieleńce oraz pomagać go stowarzyszenia powstała w 1919 Niedawno odbył się Vll Zjazd 
pracownikom naszego MPK. MPO. roktt w Poznaniu jako Związek Oddziału ł.ódzkiego Związku 
WPDiM. 1 Ociemniałych Wojaków byłego za• Ociemniałych Zolnlerzy ·PRL. Od-

Od 25 lipca ŁK OHP zorganizu- boru pruskiego. W późniejszym cza- dział skupia obecnie 28 członków 
je Międzynarodowy Obóz Przy- sie utworzono organizacje związko- zwyczajnych i 11 nadzwyczajny·~h 
jażni OHP. Oprócz Polaków we7.- we na terenie Małopolski i w Wru:· (żony zmarłych żołnierzy). Preze
mie w nim udział takie 100 Wę- szawie. Od l!l29 roku Związek sem oddziału łódzkiego jest Fabian 
gr6w i tyluż młodych Bułgarów. Ociemniałych żołnierzy funkcj::)- Kowalski. Działalność związkow
Wsp6lna praca pozwoli na nawią- nuje jako stowarzyszenie ogólno- ców I instytucji opiekuńczych spro
zanie trwałych przyjaźni, a zaro- polskie. wadza się głównie do organlzowa-
bione pieniądze umożliwią ciekawe Głównym zadaniem związku jest nia pomocy specjalistycznej dla 
zorganizowanie reszty W!ikacji. utrzymywanie więzi między kom- kombatantów oraz pracy wycho-
Pomyślano także o rozrywce. batantami, którzy stracili wzrok w wawczej i działalności kultural-

Młodzież zwiedzi Łódż, Warszawę, wyniku walk o wolność ojczyzny nej. Niemałą rolę spełnia w tej 
przewidziane są także wycieczki do Szczególne znaczenie miała dzla- dziedzinie pomoc władz wojsk<)· 
teatrów i spotkania z ciekawymi łalność ZOŻ w okresie okupacji wych i spółdzielczości inwalidzkiej 
ludźmi. (ksp) hitlerowskiej i bezpośrednio po (sk) 

~~~~ :&..~~~~~~~~~ 

Zieleniaki przed letnim egzaminem 
Minitargowiska w naszym mies

cie zyskały sobie dobrą opinię i są 
chętnie widziane, zarówno w cen
trum, jak i w nowych osiedlach. 
Mamy ich w sumie 35 i choć to 
już sporo - geografia tych pla
cyków daleka jest jeszcze od idea· 
łu. Chciałoby się widzieć zielenia
ki jeszcze w wielu miejscach m 
in. na Radogoszczu, Teofilowie, 
Retkini oraz na Widzewie, który 
jest dzielnicą najbardziej odczuwa
jącą niedosyt minitargowisk . 

Od lipca likwidacji ulegnie ry
nek przy ul. Nawrót. Zarówno 
sprzedaż starzyzny, jak ( autogieł
da mają być nareszcie przeniesio-

ne na ul. Zjazdową. Scrzedai hur· 
towa zieleni.ny, prze:rmaczonej głó
wnie na zaopatrzelllie sklepów 
a jencyjnych i k-iosk&w. ulokowała 
się .na targowisku u zbiegu 
ulic Warszawskiej i Deczyńskiego 
Myśli się o odciążeniu tego pla„ 
cu od h&ndlu hurtowego i 'PJ'ZE>· 
niesienie go na ul. Sianokosy (Ra
dogoszcz). ale jak dotychcrl:as n0;
wy plac nie je.st jeszcze utwa<r• 
dzony. 1 

W projekcie jest otwarcie jeszcze 
w tym roku 6 następnych minitar
gowisk, ale jednocześnie zawiesi 
działa1ność (prawdopodobnie na 2 
lata) ze względu na prowadzone ro-

boty elektryfikacyjne minitargowi
sko przy ul. Nowogrodzkiej. 

Sytuację w wielu punktach mia
sta, gdzie brak minitargowisk, ra· 
tują stragany z zieleniną, prowa
dzone głównie przez ajentów. Jest 
ich 43. W okresie wysypu trus~a
wek i zwiększonych zbiorów innych 
owoców i warzyw kierownicy skle
pów organizować powinni sprzedaż 
ze stołów ustawionych obok swoich 
placówek. Miejmy nadzieję, że za
chęci ich do tego przygotowywany 
przez „Społem" konkurs .dla naj
lepiej handlujących warzywami i 
owocami. (kas.) 

WAŻNB TELEFONY 

lnformacja o uałui:acb 398·18 
lnformac.la koleJowa G55·55. 28'·69 
lnformacJa PK.S1 

Dworzec Centralny 
Dworzec Pbłliocov 

265•96 

Tłi-28 

Informacja t<llvfooicina 13 
Komenda WoJewt>dzka ' MO 

Centrala 611·22. 292·22 
Pogotowie clepłow'uicze 253-ll 
Pori:otowle dro1ow• 

„Polmozbyt" ł09 3l? 

Po11otowłe eoer&etvczoe 
ReJon Lt>dz-Pt>tnoc J3ł-ll. 874·88 
Rejon t.bdz· Pol ud ole 811·93 
Rejon Pabianic• 37·10 
Rejon Zlden l6·34·ł9 

ReJon oświetlenia ulic &81-15 

Pogotowie 111azowe 395·8~ 

Strat Poiarna 18, 666·11, 195-55 
~·-11 

Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMo&. 

17 
99 

52·11·10. 706-21 
Centrala Informacyjna PKO 

TELEFON ZAUFANIA 337·_31 
czynny w 11odz. 15-1 rano 

TEATRY 

1.IS - Aodz. 19.li5 „Acllllles I ml
ło6ć" 

Perz.ostałe teatry nl~z.vnne 

MUZEA 

łllSTORU RUCHU RE\V•lLU• 
CYJNl>:GO (Gdańska 13) 
Rodz. 11-17 

ODOZIAL RADOGOSZCZ (Zgiet· 
ska 14'7) itodz. 9-16 

AR<:HEULOUU.:ZNE I ETNOGRA· 
FlCZNE (Pl. Wole.ości Ił) -
11.odz 11-18 

Wt.OKIENNICTWA (Piotrkowska 
282) - l(odz. 10--17 

HIS'HJRll MIAl!ITA t.ODZI IOs:ro
dowa 151 - 5\0dz. 11-16 

SZTUKI 1Wleckowskle11.o 36) -
godz, 12.-19 

MIASTA ZGIERZA !ZRlerz. Da· 
browskieito 21) - godz. 10-15 

WYSTAWY 

OSROOEK PROPAGANDY SZTU
KI (Park Sienkiewicza) - l!odz. 
11-18 - ookaz orac J. Treliń
~klello 

GAl.ERIA CHIMl'RA fW6t-:zań· 
ska 31 /331 - ~d:r. 11-18 - l!ra· 

• flka J ' Ctest~illtle1 I f3 Rosiak 
SALON SZTUKI WSP0t.CZESNEJ 

(Piotrkowska 86) - l{odz. 11-18 
wystawa K. KurzątkowskleRo 

GALERIA BALUCKA (Stary Ry-
nek 2) - l(Ddz, \.1-18 - crafl• 
ka K. Matusiak 

OAl.EHIA SZTUKI <Wólczańsklt 
31 /331 - 111odz. tt-18 - uaflka 
St. Da•WSkieio; 

• • • 
LODZ&I PARK KULTURY I WY• 

POCl\'NKU cna Zdrowiu) 
LUNAPARK cod~lennle W 

11,od~ ud IO do 21 toor6ca oo
nledzlalkowl 

KĄPlEl.tSKO „FAI-A" !al. Ontl łl 
- w dni POWIZednle 1>d AodZ. 
IO do 19: w dni wolne cd Dra· 
cy w codz. od I do li 

zoo - coduennle od >IOdz. ł 
do 20 

PALMIARNIA - codzlennle od 
l(odz. Il do 11 (oprócz oonle· 
dZił!łkbWl 

OGROD BOTANICZNY co-
dziennie od Aodz. 9 do zmroku 

KINA 

BAŁ'l'YK „Chiński Syndrom" 
USA Od lat 15 godz. 9.45. l!a, 
14.L5, 15,30, Fllm przedpremiero• 
wY z czy&ana lista dialo•owa -
„Chiński Syndrom" USA od 
lat 15 Rodz. lS.30 

IWANOWO - .. Porwany nrzez 
llldlan" NRD stodz. . IO, 12.115, 
14.30, 17. „Chiński Syndrom" 
USA od lat 15 l(odz. lS.30 

pOLONtA - „Ocleczka na Ate• 
ne•• ana. od łat 15 codz. IO 
1'2.15. 15, 17·.15, 19.30 

PRZED Wł OS NIE .• PrzyJtO<ly 
Callneczki" 1a o. b.o. Rodz. 10. 
11.30, tCI. 14.30, 1'6 • .• Pierwsza ml
łość" wl.-fr. od lat lill godz. 
17.30, 20 

WŁOKNIARZ - nleczyne 
WOLNOSC - .,Obcy - 8 oa.sażer 

„Nostromo" BOA. od lat 15 RodZ. 
1111, lrl.30. 15. 17.15, 19.30 

WISLA - ,,Idealna para" USA o-1 
lat IS, godz. 10, 12 15, Ili, !'7.16: 

\tf/lll{t 
Zapomniano 

o przejściach ł 

PT01tm11 o utatwteme nam do.1-
łcla do przystanku autobusowego 
ll4 ul. PuszklM l Roklctńsklej M 
oaledlu Widzew-wschód. Dotąd 
chOdztllśmy ścle:!:kq, jako tako 
wysypaną nlakq. Teraz ł jq roz
kopano. Pny częstych opadach 
deszczu, brodzimy w biocie, gdyt: 
nte ma do#cta nie tylko do blo
Je6w, ale nawet do pawl!o11u apo
tywczego przy ut. Gorkiego. 

W lmtentu mleszka'l\c6w 
Ant14 J, 

"Aa rozłączy n.u łmlert:·• NRD 
od lat li, godz. 19 30; 

ZACHĘTA - „Ucieczka na Ate
nę" an11:. od lat 15 aodi. 111. 
12.lS, 15, lll.15. 19.30 

STYLOWY•LETNlE - „Port lot
nlczy '1'1" USA od lat 15 KQdZ, 
?.1.115 <w dnl nl.epo11:odne ktno 
nleczynne) 

LOK - nieczynne 
STUDIO - „Mój brat ma fajne

go brata" czes. od lat tł 
godz. 15 • ."!0, ,,Pożądanie. zwa.I 
ne Anada" czes. od lat Ul, godz. 
17.30. 19.30 

STYLOWY - Tylko dla kin ńU• 
dyfnycb - „Wlaśnle o mllości" 
po. od Lat 15, godz 15.30; „Wle~
n.i tona" godz 111.311, 19.36; 

l>KM - „Rocky" USA od lM 15, 
godz. 17, 19.30; 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - .• z P<>dnleslonym czo
łem" USA od lat lo aodz. 10. 
112.15. lli. 17 .15. 19.30 

HALKA - „BS J8•lli" NRO od 
lat 115 aooz. 115, „JaJo węża" 
RFN od lat 18 godZ. 17, 19.ló 

Ml.ODA GWARDIA - „La.wina" 
USA od lat 15 ieo<IZ. 9.30. l>UO. 
13.30, 15.30. 17.30, 19.30 

l\IUZA - •. Porwanie „sawol" oot. 
Od lal 12 a<>ąz. 15.ll5, „DoAl oa
pa" wł. od lat Ul llOClZ. 17.15. 

19.30 
I MAJA - .• Zapamntana melo• 

dla" poi. b.o. R<><iz. 15.15, .• Cor
leone" wł. od lat 18 2'0dz. 
lljl,15. 19.30 

POKOJ - „Ba.lka o zmarno
wanym czasie" radz. b.o. 
godz. 13. ..Na_jpięknieJsz:v koń" 
ra<lz. b.o. Rodz. 115, •• Fedora" 
RFN od lat Hl godz. 116.45, 19 

ROMA - „Ale klno" USA od 
lat 115 gooz. io. 12.1s. l5, 117.16, 
1'9.30 

STOKI - .,Dyrygent" pal. od lat 
15 godz. 15.30 17.30, lS.30 

S\VlT - •. Pod 1 Borsuczą Skała" 
czes. b.o. Roctz. 15, .,P.r:vwatne 
piekło" USA od lat 15 l(odz. 
17. 19 

TATRY - „Korek" wł. oa lat 18 
godz. 10 • . 112, 14, 1'7.30, 19.30, 
.. Pros•e s:łonla" wl. b.o. stodz. 
115 

OK.A - .• Je~łenne d~wony'' radl.o 
godz. 13.30. .:rransamer\can 
Express" USA od la·t 15 11oc1z. 

115, lll.16, 19.30 . . 
POLESJE - „Histor1a żolte.I !:i
temkl" ool. b.o. godz. 17, „Ról" 

USA od lat 12 l(od:Z.. loll 
pOPtJLAUNE - ,Swlęto dzikich 
zwierząt" llr. godz. 1~. ..Kung
Fu" po!. od lat U l(odz. 17.44 

ENERGET~K - nieczynne 
PIONIER - .• Krabat. uczeń czar
noksleżnic:Ua" czeskl b.o. Rodz. 
IS, .. Rocky" USA Od lat 111 
l(odz. 17, 19.16 

REKORD - „Hrabina Cosel'; poi. 
b.o. godz. 14.45. „Brawurowe 
porwanie" US.I\ od lat 11 Rodz. 
17.45, 19.30 

SOJUSZ - nJ.e<:zYnne 

APTEKI 

l.ODZ 

Al. Micklewlcza 20. Piotrkow
ska 67 Nlciarnlana 15. Dabrow· 
skie11.o 89 OlimolJsk.a 7a, Luto
mierska 146 

• • • 
Głowno t.ow\cka 21. Klln· 

stantvnów - Sadowa to. ozor• 
kow - Armil Cierwone1 17. Pa· 
blantce - Armil Czerwone! l 
kłen - Dabclowskleito IO Alek
sandr6:w - Kościuszki ł 

DYŻURY SZPlTALI 

Chlrur11:ta ol(61na - Bałuty 
Szpital tm. Barl\ckle11.o <Koocfń· 
sktes:o 22) - codziennie dla orzv
chodn1 retonowet nt 1. Szol· 
tal lm. Sklodowsklel-Curle 
f2',51IMz. Panee7eW•ka S.,) - dla 
przychodni rejonowych nr n.r: 1, 
2, 3, 5 Szpital Im Marchl~skle· 
go (Zgierz. Dubobo 17) - Oz-01° 
ków, Aleksa'Tldrów. Parzęczew, 

Górna - Szpital Im. Jon!lo.'!hera 
(Milionowa 14) ; PoleslE' - sznltal 
tm. Kopernika (Pabianicka 62\; 
Sródrnleścle - Szpital Im. Pa· 
steura (Wigury 19); Widzew 
Szpital Im. Sonenberga (Pieniny 
30). 

Chlrut1Cia urnowa - Szoltal Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 
NeurochlrurJłla - Szoltal tm. 

Bartlcklel(o IKoodflskle110 m 
LarvnaoloAla szoltal tm. 

Bartlekh?RO fKopeltl•kłee:o 22) 
O kult.tv ka Szoltal tm. 

Barlickiego (Kopc!flS"klego 22) 
Chlrurstla ! l11rvnRoloe:la dzle· 

eleca - Szpital Im. Korczaka 
(Armt.ł Czerwonej 15). 

ChlrurRla szczekowo-twarzowa 
- Szoltal tm. Barllcklee:o CKo-o
clńsklee:o 22). 

Toksykoloda - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresv 8) 

Wenerotocta Przvchodnla 
Dermatologlcma (Zakątna łł). 

WOJEWODZKA l!ITACłA 
POGOTOWIA l}ATUNKOWEGO 

Lódt, ul Sienkiewicza 137. 
tel. 99 

ooOt.NOL0DZKt 
PUNKT INFORMACYłNY 

dotvczacv oracv otacowek słut· 
bv zdrowia tczvnnv cała dobe we 
wszvstkte dni tve:odntal tel. 
615-19 

Specjalność zakładu 

W barze przy ul. PtotrkowakteJ, 
róg ul. 22 Ltpca (dawny ,.Banko
wy"). apecjatnoActq szefa kuchni 

aq m. In. frytki. Podaje alę Je 

- Jak wyntka z jad!06J>l•u - do 
prawie katde;t potrawy. Nle1tety, 

nie zawsze aq one ostqgalne. Bo, 

oto w mlntony płqtek (21 czerw
ca), w porze obiadowej wlliata 

kartka - „frytek brak"', A prze
ctd obowlqzuje zasada,, te co Jak 

co, ale specjalnoAć 1mk!adu ga

atronomtcznego powinna być zaw-

sze w jadtosplste. 
(J . kr.) 

W NASZYM REFLEKTORZE 
„Dziennik Popularny" Piotrkow
ska 96, 20- 103 1.6dł, tel. 13,.„ 

I Hl-IO "' i;odzlnacll 18-1!. 
Piszcie do llas, a w pitnych 

1prawacb telefonuJcle. 
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WTOREK, 1 LIPCA 

PROGRAM I 

o.oo Lato li radiem. 11.40 Tu radio 
kierowców. 12.05 z kraju I ze świa
ta. U!.25 Mozaika polskich melodii 
(L). h2.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.01 Stara 
I nowa muzyka wojskowa. 13.20 Ko
munikaty. 13.25 Comba Jazzowe. 13.40 
Kącik melomana. lCOO Studio „Ga
ma ". llł.211 Studio Relaks. !A.25 Stu
dio .,Gama". 1.5.00 Wlad. 15.05 Ko
resj)Ol!ldencja li zagranicy. 111.10 Stu
dio ~.Gama". 16.00 TU jedynka. 
17.30 Radlokurier. lAl.00 TU jedyn
ka. 18.20 Komunikaty. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 1Al.3:ł Kon·!:ert ty
czeń. 19.00 Dziennik wieczorny. 111.15 
Kiermasz polskiej piosenki. 19.40 
Pleśni ludowe Kanady. 21!.00 Wiad. 
I informacje dła kierowców. 20.05 
Wieczór w Studiu •. Gama". 21.00 
W\ad. 21.05 Kronika olimpijska. 21.25 
Komunikaty Totalizatora Sportowe
go. 21.28 Tydzień muzyczny w kraju 
- magazyn. 22.00 Z kraju i zoe świa
ta. '22.211 ·Tu radio kierowców. 22.23 
Łódź na muzycznej antenie (Ł). 23.00 
Wi~a was Polska. 

PrzerYWane opadami deszcz.u za
kończyły się wczoraj na stadion·!• 
AZS przy ul. Lumumby dwudniowe 
zawody lekkoatletyczne. których U· 
czestnicy (prawie 300 studentek i etu
~entów, członków AZS z 13 aka
demickich o.środków w !Qra.1u) ubie
gali się o tytuły najlepszych w 
Polsce. 
Łódzkie środowisko studenckie zdo· 

było w te2orocznych AMP dwa ml· 
1trzowskle tytuły. Pierwszy wywal
czyła w niedzielnych zawodach Ewa 
K.arolczyk. Rekordzistka Pol&kt w 
lekkoąt!etyeznym 7-boJu zwycietvła 
na 100 m przez plotki z czasem lł.67 
(rekord tyciowy teJ zawodniczki 
mierzony elektronlczniel. 

Dru1tl mistrzowski tytuł dla Łodzi 
sdobyl wczoraj, Jeden z czołowych 
plotkarzy kraju Knysztof We2Ja-rskl 
na dystansie 400 m poi uzyskuJac 
. czas 52,24 sek: 

Z Innych wyników na uwage za• 

A. Włodarczyk. M. 

"

'.l' yposażenle stądlonu lódzkie-

w
„ go AZS w nawierzchnie 

z tworzywa sztuczneA'O, stwo
rzyło nareszcie okazje do 
urzadzenią znaczacvch lmpre:r 
lekkoatletycznych. Po zakoń· 

czonych wczoraj Akademickich Ml· 
•trzostwach Polski, koleJną Impreza 
będą otwarte mistnostwa wolewódz
łwa lódzkie20. 

Impreza. która odbedzie 11ie I lip
ca, zaPOwiada się wyjątkowo atrak
cyjnie. Wystarczy dodać te na star
cie stanie wielu czołoWYCh lekko
atletów Polski, którzy wywalczyli 
już mieJsce w olimpijskie.I ekipie. 
A oto, co na ten temat Powiedział 
:nam w czasie wczora 1s•.e1 telefonicz
nej rozmoWY szef wyszkolenla 
PZLA - Marek Łuczyński: 
już ną wstępie nasz rozmówca za-

9trze1U sie. te nie dojdzie w Lodzi 
do kolejnej wielkiej rywaliza-
cji płotkarek, jak llie tego 
spodziewa.ią svmPatycy lek.kiel atle-
tyki w kraju. Przed dziewcze-
tami stoi bowiem ważniejsze za-
danie ubiegania się o olimpijskie 
medale i temu celowi mu&;Zą POdPo
rządkować przedollmPi1skle starty. 
Nie wystartuje wlec w Łodzi rekor
dzistka świata G. Rabsztyn (weźmie 
oną udział w . mityngu w Sztokhol
mie). Szef wyszkolenia PZLA za
pewnll jednak. że na tartanie łódz
kim wystąpią: E. Rabsztyn, D. Per
ka, z. Bielczyk l być mote. t.. t.au-
11:er. 

W porostałych konkurencjach teń
sklch wystąpi wiele reprezentantek 
kraju. Ozdobą konkursu skoku 
w dal będzie obecność rekordzistki 
Polski A. Włodarczyk. Być może 
towarzyszyć jej bedzle T. Wojnarów· 
na. W biegu na 800 m WYstaPi ja
nuchta. zaś na 400 m A. Bukls (Ka 
tollkowa i Kasprzyk startować bedą 
w tym czasie w Pradze). 
Władze PZLA dokonały ostatnio 

korekty i M. Woronln zamiast wy-

R. Hinault wygrał „etap prawdy" 
Zwycięzca czwartel(o etapu kolar

Jkiego wyści~ „Tour de France" . 
którym była jazda lndvwidualna na 
czas (33,4 km). został Hlnault. Po
ko118ł on ten dystans w czasie 47.28.30 
wyprzedzając Zoetemelka (Holandia) 
- 48.44,48 I Innego Holendra G. 
Kwetemanna 48.53,67. Hlnault 
zdeklasował wręcz rywali. Lider wy
ścigu Bel~ R. Pevenaiie zalał dopie
ro 20 miejsce ze stratą POnad 3 
minut do Hlnaulta. 

słu~uja m. in. re2lllltat M. Radkego 
(AZS Gdańsk) w biegu n.a 200 m 
z czasem 21,IQ, oraz jego klubowego 
kolegi, dyskobola - D. Juzyszyna, 
który zakończył te ko.nkurencje wv
nlklem 60,96, Tyle. te •a to zawod
nlcy. którzy legitymując sie znacza· 
cym! osiągnleclaml. posiada.ją orze
rmstki do kadry Po1skl. co . ąkcen
towali - paradując (całkiem słusz
nie) oo łódzkim stadionie w repre
zentacyjnych dresach. 

Pozostali ich koledzy jak mogli 
walczyli o mistrzowskie tytuły. da
jąc dowód, te POtraflą skutecznie 
godzić nauke ze sportem. choć drze
wiej Jeple.1 bywało ze studencka lek
koatletyką. Ostatnimi czasy akade
micki •. gryf" znacznie obnityl loty 
co widać było WYtaźnie w czai;le 
łódzkle.1 imprezy. 

Smutne. ale prawdziwe • 
(Wrób.) 

Worn011in, l. Langer 

w Bełchatowie miedzy pllkarzami 
tamtejszego Węgla Brunatnego 
i LKS II zakończył &le zwyciestwem 
łodzian 1:0 (bramkę zdobył Gajew
ski). Rezerwy ŁKS w sierpniu ry
waUzować beda z pazostałyml 31 ze
społami o miejsce w 1tronie trzecio
ligowców. 

• Po 111 latach pra·CY. dotychcza
sowy selekcjoner pllkarskleJ repre
zentacH Hiszpanii - L. Kubala. ustą
pił miejsca SO-letniemu SantamarU. 

• juniorzy sochaczewskiego Orka
na wywalczyli dl'u.sate miejsce w fi
nale tei»rocznych MP w rugby. So
chaczewscy rugbiści ustąplll miejsca 
gdańskiej Lechii.. · 

Zmarl red. Z. Królewski 
'W Łod'lli zmarł w wieku 73 lat 

redaktor Zdzisław Królewski. 

Pracę w charakterze dzi~n:nlka
rza sportowego rozpoczął w okre· 
sie międzywojennym w ga.zetach 

1 wal'S1l&wskich. ·Do momentu przeJ
ścla na zasłuzoną emeryturę, pra
cował w redakcji „Głosu Robotnl

Jechać· do Sztokholmu. zjawi sie na czego", pełniąc przez prawie 27 lat 
łódzkim stadionie. W konkursie sko• obowiązki kierownika działu spor• 
ku o tyczce zgłoszeni 1ą Klimczyk, towego. · 
Buclarskl t Kolasa, a w skoku -wzwvt 
Trzepizur. Ponadto przewidziany jest Zmarły odznaczony był m. In. 
udział w łódzkie1 imprezie długodv- Krzyżem Kawalerskim Orderu 
stansowców. którzv wvstartuJa jed- Odrodzen·ia Polski oraz Odmakfł 
nak na krótszych dvstansach. Przy Zasłużonego Działacza Kultury Fi-
u!. Lumumby przejdzie swól przed- zycznej · 
olimpijski egzamin także biel!acz Pogr~eb odbędzie sta w środę o 
ŁKS - R. Siedlecki. Od jego WY- ... 
stępów zależeć będzie. czy zakwallfi-\ godz. 15.30 na cm. entarz.u na Do
kuje sle on do o!impijsldeJ sztafe- łach. 
ty 4 x 400 m. (wrób.I Cześ6 .Jego pamięci! 

WydaJe sle, te 'DO kilku ty2odnlach PF 126n - 150: 1980: 170-180, 1979: 
niepowodzeń. snrzedaJacy zaczynają 147-168, 1978: 13!-145. rn77: 1~1-130 
realni" patrzeć na możllwość sprze- SYRENA: 1980: 115-132. 1979: 98-
danla samochodu I coraz eześcleJ 110. 1978: 90-1~2. 1977: 86-93. 1976: 
zainteresowani kupnem 1łysza zache- 10-85. 1975: 61-75. L974: 58-67. 1973; 
Cający zwrot: - A 11„ pan da? •• , Po- 56-60. 1972: 42-50. lil'11: 35-45, 1970: 
jednawcza POstawą spruda.tących 30-42. 
blltsza Jest autentycznej iytuacJi WARSZAWA: t.973: 85-80, 1972: 60-
rynkowej, charakteryzu.1aceJ sie 70. 1971: 5i-63. 1970: 38-50, 
znaczna podatą aut różnych marek ZASTAVA llOOp: 1980: 325-345. 1979: 
i różnych roczników. Mówi sle np„ 275-305. 1978: ?.56-270. 1977: 205--250, 
że nowe .,Fiaty 125p" - mimo te 1976: 180-200. 
cenione sa w granicach 360 tys. zł POLO NEZ 1500: 1980: 430--450. Ul79: 
- faktycznie malą szanse zmiany 420-445, 1978: 390-410. 
właścicieli 'Do cenie nie przekracza- WARTBURG: 1977: 230-250, 197&: 
.tacej 130 tys. zł. Również z teito 'DO· 220-240, 1975: 170-1$, 1974: 14G-160 
wodu nrzvpominamv. te nasze noto· 1973: 130-145. 1970: 100-lr.!O. 
wania obe.tmu.la cenv wYw·~ławcze. TRABANT: 1978: 140-160, 1978: ~ 
ą nie faktycznie nlacone. 140, 1975: 111Ó-12ll. 1974: 91-UO. l.973: 

Oto n-otowanla z minione! niedzieli: BG-95. l~: 77-88. L971: 70-80. 1970: 
PF 125p - 1500: til80: 345-360. 1979: 511-67. 

295--320, 1978: 2.50-265. 1977: 205---230 SKODA 105•!1: 1978: 245-270. 19'17: 
1976: 165-185. 1975: 130-170. 1974: 235-250. 
13n-150, 1973: 120-140. 1972: 1'10-1128 SKODA s-100: lll77: 
1971: 100-118. 1.970: 90-102. 1'.15-165. 1975: 140-16&. 

1973: 118-127. 1972: 

!M-110. 1976: 
11974: 120-140. 

1-08-1120, 1971: 
PF 125p - 1300: 1979: 270-285, Ul78: 100-tlr.!. 1970: 90-102. 

225-240, 1977: 1•85-200. 1976: UI0-1170. ZAPOROŻEC: 1978: 114!!-160, 1977: 
19'15: 140-155. 1974: 133-145. 1973: 140-150, 1976: 120-1~. 1975: 105---115. 
11~130. 1972: 100-ll18. 1971: 90-W8. 1974: 95-110. 
1970: 80-100. ŁADA 1500•8: 1980: łllG-480. Ul79: 

PF 126p - 600: 1980: 165-175, 1979: 1390-420 1978: 31&-MO. 
140-155, 1978: 127-136, 1977: 1•1•8-127, ŁADA 1500: 1977: 270-300, 1978; 
1976: 108-1[5, 1975: 91-100, 1974: 250-280. 
115-97. (OBSERWATOR) 
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8.3@ Wlad. 8.35 Dialogi l zbllżen.ta. 
9.20 M.o>to-spraWY. 9.40 Wesołe lato 
przedszkolaków - •. Przygody niedź
wiadka Na!le" - cz. I. 10.00 Wro
cławski pojemnik rozrywkowy. 10.30 
Z nagrań Louisa Armstronl!/a. l~.40 
Sprawy codzienne. 1•1:00 Wakacje 
me!()j!Jlana. 11.30 Wlad. lit.SS Skrzyn
ka oszukiwania rodzin PCK. 111.40 
Muzyka spod strzechy. 12.05 Gra ze· 
spół kameralny Pod batuta Z. Hla
vacka. 12.25 W'akacJe melomana. lr.!.55 
„Spotkanie n.a Platy" - śpiewa P. 
JanczarSkl. 13.00 Aud. publicystycz
na. 13.10 s. Moniuszko: Scena zbio
rowa, mazur I finał z IV aktu ope
ry „straszny dwór''. 13.30 Wlad. 13.36 
Ze wsi i o wsi. 13.51 L. janacek -
Concertino na fortepian i zespól 
kameralny. 14.10 Więcej. \eplel no
wocześniej. 14.25 Tu Radio Moskwa. 
14.45 Muzyka Schuberta. 15.20 Radio
ferle. 16.00 Gra G. Jouvin - trąb
ka. rn.10 Radiowa estrada małych 
talentów. 16.40 .Lisie tropy" 
opow. j, E. Kucharskiego. 17.00 Ope
retka. jej twórcv I wvkonawcy. 17.20 
Z cyklu: .,życiorysy miast nolskich" 
- Koło - rep. j, jankowsklel. 18.00 
Amatorskie zespoły przed mikrofo
nem. 18.25 Pleblscvt Studia „Gama". 
18.30 Echa dnia. 18.40 Kra.1obrazy. 
19.00 Koncert z nagrań WOSPRITv 
w Katowicach. 19.40 Tnformacje ra
dy, proPOzvcJe. 19.55 Katalog wy
dawniczy. 20.00 Redakcv1ne forum. 
20.20 Płyty stare 1 nowe. 21.30 Wlad. 
I informacje spartowe. 21.40 j, Haydn 
Symfonia F-dur n.r 58. 22.00 Radio· 
wy TYl!odnik Kulturalny, 22.40 Por
trety Polskie1 muzvkl wspólczesn!'i 
- G. Pstrokońska-Nawratil. 23.30 
Wlad. 23.35 Co słychać w !\wiecie. 
23.40 Muzyka na dobranoc. 
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rn.30 Ekspresem orzez świat. 10.35 
Dyskoteka pod grusza. 11.00 Codzien
nie powieść w wydaniu dźwiękowym 
- M. Bułhakow: .Mistrz I Małgo
rzata". tl.30 z naJOrań tria Lambert. 
Hendrlcks, Ross. 12.00 Ekspresem 
prz~ świa~. 112.05 W tonacji Trójki. 
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 Roz
mowy ze Stanisławem Lorentzem. 
14.00 W tonac11 Tró1kl. Ul.OO ll)ksnre
sem orz~ świat. 15.05 Lato w m
harmonil. 16.00 Wakacje ze swin
J(lem. 16.~ „Na zaslutonvm chlebie" 
- ankieta report. A. Maciejow
skiej t B. Sałudy. 17.00 Ek-;presem 
prze:z świat. 17.05 Muzyczna POCzta 
UKF. 1'7.40 Blelszv odcień blueo;a. 
18.10 Polltvka dla wszystkl~h. 18.30 
Czas relaksu. 19.00 Posłuchać war
to.„ 19.15 •raki sobie walczvk. 16.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Onera 

a:by uprawdopodobni6 wersj11 zabójstwa w celach rabuinko-
wych? 

Nie, nie miało to ładnego sensu 1 rozumfałem teraz, d1acze
~ większość zab6jc6w popełnia tyle błędów. 

Siedziałem w teatrze na świeiym powietrru u boku szkoo-
kiego dżentelmena w spbdnicy, słuchając złej muzyki i pr:zy
glądając się podrygom idiotycznie wyglądających par. A r.a 
teatrem leżał trup człowie~ ktbrego zabiłem. Przed chwilą 
żona tego człowieka, siedząc obok mnie, oglądała to samo 
przedstawienie. Moje palce czuć było prochem. Wszystko krę
ciło mi się w głowie. Myśli układały się w karuzelę mniej ~ub 
bardziej wyraźnych obrazów. Z.Obaczyłem podkurczone ciało 
Nevila na trawie. Pojawił.a się twarz Ma0rjorie, nabrzmiała w 
chwili, gdy chciał ją udusić. W ręku odczuwałem jeszcze po
tężny wstrząs wypala.jącej broni. G<iy podnieśliśmy się l 
stwierdziliśmy, że nie było żadnych świadków dramatu, od
czuliśmy ulgę. A przecież ten brak świadków oznac~ł nas:zą 
:zgubę. 

Terati policja będzie miała tylko naszą wersję wydarzefl. 

Do hotelu miałem zaledwie dwa kroki. Z ul.g11 wszedłem do 
pokoju ale to uczucie względnego bezpieczeństwa trwało krót
ko. Ni~ mogł~ się d<><:zekać telefonu od ~arjorie. Mus~e~iśmy 
się porozumiec bowiem nasz ratunek zalezał Od zgodnOSC! na
szych przyszły~h zeznań. Byłem tylko elementem, poło".l'ą dra
maitu, bez jego drugiej połowy i:zioja poz~cja bfła wyJąt~owo 
krucha, Widziałem przee okno, Jak blednie słonce. <? teJ po
rze Lazurowe Wybrzeże zaczyJlało szaleć. Hałai;, światła, za
pachy. kobiety, kiasyno. 

Kasyno! 
Przypomniałem sobie stół, przy którym odnala"Złem MSll'jorie. 

Tera:z nie stawiałem już na czerwone lub czarne, lecz na peł
ny numer . • Stawką było wszystko, co po.siadam, m<>ja wolność 
i życie. Jeżeli nie wyjdz,ie .•• 

Ivanhoe! Dzielaly oohater uwolnił damę swego serca od złe
go ty.rana. Tyle tylko, że zamiast grBJtulacji od dobrego kiróla 
Rys:za,rda nagrodą mógł być konopny sznuir. Denise miała ra
cję: bohaterowie są głupcami. 
Ktoś zapukał do drzwi. Była to hotelowa kelMrka. 
- Telefon? - zapytałem. 
- Nie. •ri:r. Chciałam się tylko dowiedzieć, czy zje pan ko-

lację w Pokoju, bo za chwilę podajemy.„ 
- Nie. dziękl\lję, nie jestem głodny. 

Jeśli gl!ny nam nię uwiel'zą, jesteśmy zgubieni. 

Nagle, zupełnie jak na meczu piłkarskim, gdy ktoś strzela 
gola, wszyscy powstali. Podskoczyłem. Wydawało mi się, że 
przyniesiono na estradę trupa Nevila Faulksa. Dopiero po 
chwili zrozumiałem, że to po prostu skończyło się przedstawienie 
i ludzie wychodzą. Na zewnątrz rozejrzałem się dookoła. By
łem przekona.ny, że na tym przeklętym trawniku ujrzę gru
pę policjantów l pielęgniarzy, 8'le nie było ndiko.go. Tll'upa 
Faulksa je.szcze nie odk-ryito. 

• • a 

Do hotelu wr6ci1em, nłe spotkiawszy M!m'jorie. Szukałem jej 
w tłumie widzów wspinających się alejkami Princes Garden, 
ale bez rezultatu. Pomyślałem sobie, że mus<iała wyjść jeszcze 
przed końcem programu. 

Zanim wróciłem do „Fort WHliam's Hotel", zatrzymałem się 
chwilę na g6rującym nad doliną chodniku Princes Street. 
Przede mną rozciągał się cały park. Tu i ówdzie jakieś pary 
siedziały jeszcze na trawniku. Dzieci grały w pi~kę. Starzy lu
dzie gawędzili siedząc na ławkach. Niestety, jedynej części o
grodu, kt6ra mnie interesowała, nie mogłem ujrzeć, bo była 
zasłonięta estradą A tam leżało krwawiące ciało Nevila 
Faulksa„. Czy nie powinniśmy byli włożyć mu do ręki rewol
weru, aby µpozorować samobójstwo? A może zabrać mu portfel, 
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- Do usług. sir 
Czekałem, leżąc na ł62lku, przeszło trzy godziny: Marjor~e 

nadal się nie odzywała. Prz~ otwarte okno dochodził do mme 
najpierw dźwięk sztućcbw, następnie zgrzyt kółek w6zka słu
żącego do pr..zewożenia brudnych naczyń. Potem nastała mart
wa cisza szkockiego wieczoru. 

Od czasu do czasu za-kłooał Ją plusk wody płynącej I kra
nu lub skrzyp zamykanych drzwi!. A potem nicość. Na moim 
zegarku było wpół do jedenastej. Nie mogąc dłużej wytrzymać 
wyszedłem z pokoju i mafadem llilł na tchodac·h przykrytych 
wzorzystym dywanem. 

W małym pokoiku sąsiadującym z holem, gospodarze hotelu 
ł dwie starsze pamie oglądali telewi'l:ję. Drgające światło pa
dające z ekranu, uwypuklając zmarszczki I bruzdy, pogłębiając 
cienie pod oczami, złowrogo o.świetlało obce mi twarze. Na 
ekranie Jakiś facet o kręconych włosa<'h, podobny do Dany 
Kaye, opowiadał jakieś bzdury, których nie rozumiałem . Co 
pewien czas któryś z widzów wydawał z siebie śmieszne gda
kanie. Gospodarz o oblicru smutnego księdza zauważył, że 
stoję w drzwiach. 

- Proszę usiąść, sir - zaproponował. 

- Nie, dziękuję. Wychodzę odetchnąć świeżym powietrzem. 
Ozy drzwi hotelu po~ają otwarte? 

Wstał, wyrafnie niezadowolony z tego, ie przes:dkadzam w 
jego ulubionej rozrywce. -
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tygOdnlą - Ił. Prokofiew: „Ognisty 11.'kcl.}. i11.5S „IntMstudio'• (kol.I. 1'1.30 
anioł". 19.50 „Ostatnt statek li p!ą- „Sonda'• - „Sęk" (kol.). 17.55 •• Kró
nety Ziemia" - odc. J>Ow. 20.00 lik duu przedstawia" (kol). 16.2Q 
Ant<>!ol(ia piosenki trancuskiej. 20.30 Studio Telewiz11 Młodych. 18.50 oo
„smakosz" - słuch. M. Zembatego. branoc. 19.00 .• Z muzyką do Praszki". 
21.00 Przedstawiamy kanadyjska gru- 19.30 Dziennik telewizyjny (kol.). 20.10 
Pe .,Tropper". 21.30 Siadami lazzo- Kino Interesujących Filmów - „Cle
wych legend. 22.00 Fakty dnia. 22.08, nie gorącel(o lata" - czechosłowac· 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Nancy kl film fab. 22.00 „Ex libris". 22.20 
Wilson. 22.15 Konsonanse i dy&onan- Dziennik (kol.). 22.35 .,jak?". 23.20 
:re. 23.00 Album POezjl palsklel. 23.05 „Forum krytyków" - o plakacie 
W tonacji '!'rójki. 24.00 Między z okazji ostatniego Blennala (kol.}. 
d:nlenl a snem, · 

PROGRAM IV PROGRAM U 

1.00 z PiOBenkll weselej. 9.25 Po- 10.00 Dwójka dla drul(lej zmiany -
dróże muzyczne PO kraju. 9.40 We- „Premiery dnia". 10.05 .. Sonda". 
Sołe lato przedszkolaków - .• Przy- 111 ·36 SpraWY młodych - .• szan• 
g,ody niedźwiadka Nalle". 10.00 Lek- sa dla ManueU" fllm fab. 
cja języka francuskiego. 10.15 Sple- ~voo NRD. 111.40 „Swiadkowle". 
wa Hallna Frąckowiak. 10 20 Ozie- · Dziennik. 12.15 •. Skojarzenia" 
clęce lektury naszych prąbabek. - teleturniej. Ui.25 Język rosyjski 
l~.50 Spiewala solenizantki. 11.00 (kol.). 16.55 Poradn.lk działkowicz~ 
Rodzina na Świecie - Dzieci jurty - lipiec, 17.20 „Paweł 1 Wlrl!lnla 
- rodz.lna monl(olską. l!l,30 G. Verdi <3> francusko-szwaicarskl film 
- sceny z •. Attyli" (stereo), 1•2.00 przygodowy (kol.). 17.45 Klub jazzo-
Wlad. 1.2.0S Wiad·. (Ł). U!.08 „Senio- wy Studia Gama. 18.20 „Skojarzen!a 
rzy i następcy" (L) L2 23 Chwila - teleturniej (kol.). 18.40 .Mówić n ,e 
muzyki (Ł). i2.25 G

0

lełda. płyt (ste- mówić" - „Dzieci jak ryby" . 19.10 
reo) 13 Ob Tu studio Ste··eo 14.45 Wiadomości - wyd. kieleckie (Ł). 
Kanadyjsk:le ballady ludo:.Ve: 1-.;.oo t9.30 Dziennik ~elewlzyjny !kol.). 20.10 
W'iad 15 05 Matysiakowie" - odc. .Kształt słowa - :><>lemika 1iterac
pow. · radiowe'i. 15~35 Chwila muzyki. ka (kol.). 2'0.40 „Wtorek melomana". , 
15.40 Ksiatkl. do których wracamv 21.45 ~~ gOdzlny (kol.). 21.55 •• Swlad· 
- Colas Breugnon" - fragm. I Ro- kowle (kol.). 22.15 Teatr Wspom• 
maiit Rollanda. 16.00 Wlad. 16.05 nleń - 1969 Zy~u~t Krasiński 
Dzieci specjalnej troski - rep. z wo- „Szkice do portretu • 
Jewódzklej POradnl dla dzieci nie-
dowidzących, 16.25 Rozmowy o sora
wach rolnictwa. 16.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 Retroteka (Ł). 17.35 
„Ciekawe nagrania. ciekawe wyda
rzenia" - magazyn (Ł). 18.00 Repor
taż (Ł). 18.25 Klub pod znakiem :za 
pytania - Kultura obcowana z przy
rodą - aud. M. Bobrowskiej z te
lefonicznym udziałem słuchaczy 
tel. 29-40-21. 19. IS Lekc1a języka 
trancusklego. 19.30 Koncert z na~rań 
Orklestry Kameralne! Radia Kana
dyjskle~·o w Vancouver (sti!reo). 20.30 
M. Forrester śplpwa muzyke baro
ku (sterto). 21.HI Eric Satle, czyli 
u proitu awangardv XX wieku (ste
reo). 22.10 Muzyka . 22 .15 Królowie 
polscy - Bolesław Chrobcy, 22.45 
Muzyka. 212.55 Wlad. 

TELEWJZjA 
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9.00 Kino Teleferll. 15.25 Telewizyj
ny Klub Seniora. 15.55 Oblektvw -
program wolewództw m. in. skler
nJewickiego. 16.15 Dziennik (kol.). 
16.30 •. W'akacje w kre11u rodziny" 

Wojskowi prowadzą 
Po dru2lm dniu roz2rywanych na 

Lubtlnku Spadochronowych Mi-
strzostw Polski zdecydowanie nro-
wadza zawodnicy klubów wojsko• 
wych. 

Dwóch • nich M. Raplt l ;i, Dąb
rowski wykonało no 5 skoków z WY· 
sokoścl 1000 m ladn .lac idealnie w 
środku wyznaczone20 kola. R. Ła
puckł w teJ samej kole.lee omylił sle 
tylko raz o l cm. Dziś dalszv ciair 
zawodów. (kt) 

PALĄC - SZKODZISZ 
SOBIE I INNYM. 

STOP! OD DZI~ NIE P~L 

z głębokim talem zawiadamtamy, te dnia 27 czerwca 1980 roku 
zginęła imiercią tragiczną nasza ukochana, najdrotszą 

$. ł p. 

BEATA POPIŃSKA·PLEWIŃS 
lat 21 

Studentka li roku Wydziału Lekarskiego AM w Łodzi. 

Ureczystoścl pogrzebowe odbędą się dnlą 2 lipca 1980 roku 
o godz. 16, na cmentarzu rzymskokatolickim św. F1anclszka przy 
ul. Rzgowskiej 156 (Chojny). 

MĄŻ, RODZICE, SIOSTRA, BABCIA i POZOSTAŁAlłODZINA 

z wielkim smutkiem zawiadamiamy, te w dniu t1 cze wca 1980 
roku zmarł naJwapanialszy, uk«>cbany Mąt;, OptekWl. B1at, Szwą. 
gier l WuJek s. + p. 

MARIAN FELIKS KOKOCIŃSKI 
szlachetny, uroczy człowiek, żołnierz września 1939 roku 1 Armil 

Krajowej, oficer rezerwy, członek ZBoWiD. 

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się mszą św. dnia 1 llpca 
1980 r. o godz. 14 w Kościele Podwytszenla św. Krzyża w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 38, po czym nastąpi eksportacja ną Cmen
tarz Komunalny przy ul. Smutnej (DołY) I złożenie Ciała do gro
bu o godz. 16.30. 

Z głębokim talem zawiadamia
my, te dnia 28 czerwcą 1980 roku 
zmarł nasz najukochańszy Mąż, 

Ojciec, But t Dzladziuł 

S. + P. 

JOZEF HIBNER 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

l!pca br. o godz. t-5.30 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Zarze
wie. 

ŻONA, C0RKA, WNUCZEK, 
SIOSTRA I POZOSTAŁA RO· 

DZINA. 

W dniu 28 czerwca 1980 roku, 
zmarła w wieku lat 8Z nasza 
najukochaiisza i najlepsza Mama, 
Teściowa, Babcia i Prababcia 

S. t P. 

JAN1INA PAWLAK 
Pogrzeb ~dbędzie się dnia 1 Ilp

ca br. o godz. 14.30 na cmenta
rzu św. Wojciecha na Kurcza
kach. - Pozostają w nieutulonym 
talu 

C0RKI, ZIĘC, WNUCZKI 

WNUKI i PRAWNUKI 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my o zgonie naszej drogiej 

EUGENII 
SZYMKOWIAK 

s domu KUPI1JSKIE.J 

Pogrzeb odbędzie się w dniu Z 
lipca 1980 roku o godz. 15.30 z ka
plicy Starego Cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim -smutku 

MĄż. SYNOWIE. SYNOWA, 
WNUCZEK oraz POZOSTAŁA 

RODZINA 

Prosimy o nleskladante kondo
lencji. 

ZONA I RODZINA 

z głębokim talem zawiadamia
my, te dnia 29 czerwca 1980 roku 
zmarł, przeżywszy lat 'fO 

S. ł P. 

ZYGMUNT STOLARSKL 
żołnierz września, więzień obozu 
w Oświęcimiu, Gross R.esen, czło

nek ZBoWiD. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
2 lipca br. o godz. 16 na cmen
tarzu rzym.-kat. - Zarzew. 

ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE, 
WNUKOWIE, SIOSTRY I PO· 

ZOSTAŁA RODZINA, 

W dniu 28 czerwca 1980 roku 
zmarła nagle, przeżywszy lat 38, 
nasza ukochana Córka, Matka l 
żona 

S. + P. 

LUDOSŁ A 
CEBULSKA 

Pogrzeb odbędzie się i lipca br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
św. Rocha na Radogoszczu - o 
czym zawiadamiają pogrą:tenl w 
głębokim talu 

MATKA, SYN i MĄŻ 

Z głębokim talem zawiadamia

my, te w dniu 28 czerwca 1980 

roku zmarła w wieku lat ' Tł 

$. t P. 

ANNA LEWY 
emerytka, była pracownica Biura 

Grand Hotel Orbis. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lip

ca 1980 roku o godz, 15 z kapłi· 

cy ementarza na Kurcz kach. 

RODZINA 
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